
.1? 246. Poniedziałek, 24 listopada (fi grudnia) 18/5. 246.

Prenum erata xamiejReow*
z odsyłką pocztą:

Na rok . . . .  1 ź rsr,
„ 6 mięsiec v . 4 ,,

3 m iesiące . . 3 „
,. 1 miesiąc 1

P r e n u m e r a t a  p r z y j m n j e  s ię - ,  w Warszawie ,  w g łó w n y m  k a n to rz e  R e d a k c ji

p ra y  ul icy  M iojlow ej N r. 4 8 7  i w in n y c h  je j  K an to rach  m ie jsk ic h : —  w  S t. P e te rsb u rg u , l ) / A l r I 4 \ Ą / T T \ I A  i r r v
w k s ię - a r n i  A ,  P. H -izuuow a n a  N e w sk im  P ro s p e k c ie  w d o m u  O lo h in o w e j: w M oskwie, I J lV A e ^  I I .

w k s ię g a rn i J .  S. S o ło w it w a.

7.a  o g ło sz en ia  p o b ie ra  się: za je d e n  ra z  sześć k o p ie je k  ed  w ie rsza  d r u k u  lu b  jeg o  m ie j­

sca, za d ^ n  ra z y , dz iew ięć  k o p ie je k , za trz y  ra z y , d w an aśc ie  k o p ie jek  i t .  d . —  

Oddzielne nnmera sp rz e d a ją  się po 5 k o p ie je k .

O S R ? * 0 « H 2 > « ® P a ,r '  • ' — W k .i a M t t l  ^ ż & S S B Ę ^ m m B ta Ę a tI 5A#£3S iM S-SES.* W Y C H O D /I  C ( U « I K I Ś N I E ,  PIS Ó C Z  D N I \ !II<:i)ZI.I«X N Y C!I I ś \Y I . \T I - X Z N Y C ! l .

Calendars prawestawy]

W wtorek, 25 listopada (7 grudnia) • św. Klimenta uracz. 
W środę, 2 6 listopada (8 grudnia), — św. Alipija i Jakowa.
W czwartek, 2 7 listopada (9 grudnia), Znam. Pr. Bogorod.

Kawała, masam.

Wschód i zachód Słońca.

Słoftce w schodzi o go d z in ie  7 m in u t 6 6 rano.
* zachodzi o godzin ie  3 m in u t 4 7 w ieczór.

W ysokość wody na rzece Wiśle pod Warszawą.
S tó p  0 cal! 5

Kaleodarx nym sko-kato liek i

W wtorek, 2 5 listopada (7 grudnia), —  św. Ambrożego.
W środę, 2 6 listopada (8 grudnia), —  Niepok- Pocz. N. I -  P. 
W czwartek, 2 7 listopada (9 grudnia), — św. Leokadji.

DZI AŁ URZĘDOWY.

* le h  Cesarskie W ysokości N astępca T ronu  C esa- 
rzewicz i W ielka Księżna Cesarzewiczowa, z N ajdo- 
stojuiejszem i Dziećmi, raczyli 20 listopada (2 g rudnia), 
po godzinie 3 -e j, przenieść się z C arskiego S ioła do 
St. P e te rsb u rg a , do W łasnego  Jeg o  C esarskiej Mości 
P a łacu  A n iezk in a .

* Ich  Cesarskie W ysokości W ielki Książę W ło ­
dzimierz A leksandrow icz i W ielka K siężna M arja Pa- 
w łówna, z W ielkim  Księciem  A leksandrem  W łodzi- 
mierzowiezem, raczyli przenieść się 20 listopada (2 
grudnia), o godzinie drugiej po południu, z C arsk ie ­
go Sioła do St. P e te rsbu rga . {Gon. Urzęd.)

ua* Kom itet do spraw Królestwa Polsk iego  
siedzeniu 1 ̂ p a ź d z ie rn ik a  18 W> fóztrząsnąwazy

po-

przed8tawfem e Zarządzającego M inisterstw em  Spraw  
W ew nętrznych (z czas. komisji do spr. włość. gub. ł*  j -  X  ira.n8twa» w n ie ś c ie  xyniste i 8 l ,  l ‘J2 i 203 „Di
K ró l. P o lsk .) o g run tach , wyznaczanych bezrolnym, i | ^ '  “ ' “  do kancelarji Jen e
p o z o s t a w i a n y  c i i  przez nich bez rozporządzenia, u c h w a - X  C w i h -  ^ k / o r a t y f l . s k m g o  gim nazjum  zen- ->
lił: w uzupełnieniu postanowienia K om itetu  urządza- j t  $  W ielkiej k siężny  O lgi ieodo row nej l k u ra to r- ; ledakcjii „K u ije ia  C 
dzaj^cego w K rólestw ie z 4 sierpnia 1807 roku  (art. i 8 ni?;in* ia  — 13 j Poniew aż z sum
1,254), postanowić co następuje: i • e  .n le . x aJ J a S l,io js z y  1 an, ze w zględu, że założę- znaczona została nr,

. 2. U rzędników  składu osobistego zarządu  pow ró- tąljonu miejscowego, W aw rzeńcow i Żukowowi, oskarżo- 
cić do ich oddziałów, lub uwolnić przyw ilojow o za roz- nemu o niepopraw nie złe spraw ow anie się i czynne u- 
poiządzeniem  najbliższej zwierzchności. ■ bliżenie zwierzchnikowi niższego stopnia.

3. -Nieukończone czynności zarządu oddać sztabom 1 Dnia 26 listopada (8 grudnia):
w uściwyęh dywizij kaw alerji, a skończone uporządko- j 1. Przeciw ko niższym wojskowym 16 ładogskiego 
w.ić i podlegające zachow aniu oddać do obw odow ego pułku piechoty, podoficerowi Paw łow i Petrence i sze- 
archiw um  wojska dońskiego. regowcom P iotrow i Galkinowi, T eodorow i Wołkowowi

i Szymonowi Wotkojedowowi, oskarżonym : Galkin o 
* N ajjaśniejszy P an , 18 września roku  bieżącego, dwie proste i jed n ą  gw ałtow ną kradzież i inne prze- 

Najw yżej zezwolić raczył na ustanow ienie w now o- stępstwa, podoficer Petrenko o ukrycie kradzionego, a 
grodzkiej szkole duchownej i w s ’ ‘ ‘ • • ■ J — ----- -- •- • * •
działu duchownego: dierżawiusk 
przy aleksandrow skim  domu
im ien ia  „m etropolity  Izydo ra ,” ' po jednem  w’każdym  nieposłuszeństwo, 
z tych zakładów , na koszt procentu od ofiarow anego 
w tym  celu przez uajprzew ielebniejszego m etropolitę
kapitału  w ilości 4,500 rub.; przy tein Je g o  C esarska ■ « w . . . • • v A . , ■ , .
Mość Najm iłościw iej raczył rozkazać podziękow ać m e- ! . Nft rZCCZ ° 8ob’ kŁore uoierP*uły od pom rów , jak .e
tropolicie Izydorow i. .naw iedziły  w roku  bieżącym m iasta P u łtu sk  i P ra -

— snysz, ja k  rów nież inne miejscowości k ra ju  tutejszego,
” Przez N ajw yżej zatw ierdzoną, 9 (21) czerw ca oprócz ofiar, o k tórych podanem  było w N N . 1 7 0 ,1 7 6 ,

lb 7 3  r„  uchw ałę K u ł y  Państw a, w mieście Tyflisie 1 8 1 , 1<J2 i 203 „D ziennika W arszaw skiego ,” w płynęło
v.ninzonr*. tawYiiU* hi-nm .nnnr,;,,^. 1,:„ -  °  .

Jen e ra ł-G u b e rn a to ra  W arszaw skiego, z 
C odziennego,” 379 rs. 23 kop.

Poniew aż z sumy tej, kw ota 146 rs. 94 kop. prze-

na ustanowienie w now o- stępstwa, pouoncer Jr’etrenko o ukrycie kradzionego, a 
i w szkołach żeńskich w y- dwaj ostatni o usiłowanie ucieczki, 
wińskiej, dierewiańskiej i 1 2. Przeciwko starszemu podoficerowi wołyńskiego
ru przytułku, stypendjó w pułku le jb-gw ardji  Janow i Krawczence, oskażonemu o

1.
, UT —  ____  . C becnie Najjaśniejszy 1 an, ze w zględu, że założę- znaczona została przez ofiarodawców na rzecz m. P ra -

" r ^ r ó ś T j e f C b s S e j 1 W y śo k o śc f  W i d E f l S  8n*8za’ re82ta zaś> L 232 r8‘ 29 koP” na rzecz m iastżołnierz, k tóry  otrzym ał, na mody tabelU ikw idacyjnęj J ! j _ ^ l a“ l̂ _ ^ Óko*?i . W ielkiej
lub aktu  
watnych 
nie obej 
jąwszy 
la t od _ w
i nie zaprow adziw szy na nim żadnego gospodarstw a • m i • i • ■ • at • . t . , . _ , ;
i jeżeli przy tern miejsce zam ieszk an a  pom ienionych f , ^°(lor« wufJ- 1‘1?len,a N ajdostojniejszej jego za- p o s ła n o : 40 rs. .do ustanow ionego w m. P u łtusku  oso-
osób nie je s t wiadome zarządowi gm iny w której znaj- oz7 cle 1 1 P1^ ' ^    i bnego kom itetu dla rozdania pogorzelcom  pułtuskim ;
duje  się w yznaczony grunt, to miejscowy wójt gm iny, ,  N ajjasniej p  w skutku  przedstaw ienia do : 92 r9' 29 k o P‘ d °  r ® * P ® ^ * e n ia  gubernato ra  lubel-
po upływ ie trzech miesięcy od dnia w prow adzenia w K o m k ^  M inistVów i w edług uchw ały takow ego sk ieg°> dla Pogorzelcom osad O pole i K oń-
w ykonam e tabeli luń ak tu , jeżeli g run t me został ob- w..:..,.,* , , °  . . / ,  , „ , - , r . . „  ,
ję ty , albo od czasu opuszczenia objętego gruntu , obo- cuzk ich ' - - ^ * a n“ - f ® ^  z Przeznaczen,ein dla osady O pola 40 rs
wiązany jest zrobić trzy k ro tn e  
ku gubernjalnym  ogłoszeni 
mego z pobytu właści

1 v a ! t S Ł . .  ^  ̂
dsienniku  trzeciego o g ło śe n ia , ani niewiadom y z poby- d liem ik a  r o ó f  bieZjo'eg’o m ta V y .“ t ' " ' ' ‘ “ “ ŁJ 2 P“ ‘ I
tu  właściciel, ani nik z jego  spndkobiercow nie da żadnej   j
o sobie wiadomości miejscowemu wójtowi gm iny, to ten o -  „ _ j J  W . G łó w n y  N a c z e ln ik  k ra ju , D o w o d z ą c y
statni donosi o t o m  miejscowemu komisarzowi do spraw  Przez Nnjwylsze rozkazy w wydziale Wojny, w Liwadji: w o jsk am i o k rę g u  AVojskowegO w a rsz a w sk ie g o  J e -
w łościańskicli, k tóry  przekonaw szy się o zachowaniu U 10 listopada r. b„ p r z e m i a n o w a n y  z o s t a ł: n e ra ł .A d iu ta n t  H ra b ia  K o tz e b u e  rn c z v l w v ie c h a c  
ustanow ionego w art. 1 przepisu co do wezwania nie- uaozeln|k; powiatu KalisKiego, zaliczony do piechoty armji ka- d n in  ' ' ' ’ a c
obecnego w łaściciela lub  jego spadkobierców , wyzna- p!Un Snoktarow—u* a s e s o r a k o 1 e g j a l n e g o, z uwol- J  1U w czo ra jszy m , p o c iąg iem  p o ra n n y m , do  S.
cza wolny g ru n t innem u bezrolnem u, ogólnie ustano- memum z wydziału wojskowego; m i a n o w a n y  z o s t a ł (1 e te r s b u rg a .
wioną do tego drogą. sztnbs-kapitan Kaliskiej brygady straży granicznej Maksimów

echam cznej cotnmaszy

na pomięszanie zmysłów, wlazła przez strych na dach 2-u pię. 
trowej oficyny, rzuciła się na ziemię i na miejscu życie po- 
l tradała.

4. Din gruntów  objętych przez bezroluyoh i opu- wnik 7'aPaS0Weg° szwadronu 5 litewskiego pułku ułanów imienia 
izonych przez icli w łnśćicieli, przed wydaniem ni- J®s ° ^eflrtr8k,ej Wysokości Arcyksięcia Alberta Austrjackiego • r r

W A A L  W U W N Ę r U Z N Y

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.

niejszych przepisów , termin trzyletni, w spom uiony w 108 J e » « r a ł-m a j o r a, z uwolnieniem *e służ- j W yjechali z W arszawy: jenerał-adjutant Czertkow—
art. 1, liczy  się od czasu wydania niniejszych prze- by’ * ,uundurei11 i całkowitą emeryturą; p r z e t r a n z 1 o k o -  za granicę; jenerał-m ajor Wrangel— do P łocka  
pisó w. w an i z o s t a ł  porucznik 2 7 witebskiego pułku piechoty San- '

N a jju ^ łe jisy  Pan na protokule K om itetu ,- 31 p a i- cewioz— do 3'&° wachodmo-ayberyjskiego bataljonu linjowego. 
dziernika 1875 roku raczył napisać il^ a sn o ręczn ie  —
„ Wykonać. ’ f * Departament Telegrafów. O d stacji telegraficznej

—  , W Taszkiencie zbudow ana została linja telegraficzna do
* K om itet do spraw K rólestw a Polskiego, na po- C.hodżentu i na stacjach telegraficznych w mieście Cho-

aiedzeniu 14 października 1875 roku roztrząsnąwszy dżencie i 1 iskencie (czasowa) o tw arte zostało przyj-
przedetaw ienie Z arad za jąceg o  M inisterstwem  Spraw  m0W(,me d ePcsz korespondencji wew nętrznej. j
W ew nętrznych, z ID sierpn ia  1875 roku, N r. 4,226 (z ' —  | Gabinet numizmatyCłuy uniw ersytetu warszatv-
czas. komisji do spr. włość. gub. K ró l. Pols,), w kw e- * Bank Polski podaje do powszechnej wiadomości, że od skiego pozostaje pod zaw iadyw aniem  profesora zwy- 
Btji sposobu poświadczania i zatw ierdzania dobrow ol- dniu i ( i  3> g.udnia r. b , od wszystkich przedmiotów, oddawanych 0zajn e g o A .  J .  Paw ińsk iego . Ze spraw ozdania tegoż 
nVcli um ów, zaw ieranych pom iędry włościanami o za- na skład do Magazynu Banku Polskiego przy ulicy Nowogrodzkiej, • , . 10„ . - , ,
mianie jed n ych  gruntów na drugie, uchwalił: W roz- pobierane będą opłaty składowego i asekuracyjnego w wyższym uniwer8ytotu za 1874~ 5 r®k akadem icki okazuje « ię ,
sti-zygnięeiu powstałych przy stosow aniu postanowień aniżeli dotąd stosunku, a mianowicie: skład we od każdych stu ^  lla Pncz4tku roku sprow ozdaw czego gab inet pom ie-
b y łege kom itetu urządzającego w K rólestw ie z ’ 25 lip - ‘ubli, dobrowolnie przez składającego podanej wartości towaru, niony liczy ł 10,419 przedm iotów , wartości 4 ,2 6 0  rs.
ca l8l>4 r. (art. 118) i 30  grudnia 1865 r. (art. 524) dub w razie otrzymania na tenże z Banku zaliczenia, w stosun- )V ciągu tegoż roku gabinet uzyskał w darze 3 przed- 
postauowić, że kontraktu pom iędzy włościanam i w przed- ku oznaczonej przez taksatora, u przez Bank przyjętej wartości mU)t Wftrtoaci 9 rs. Z końcem  przeto roku spraw oz- 
m iocie nljenaeji, Ziv ,,om ocą zam iany, gruntów i osad zt<>żonegn przedmiotu, za pierwsze trzy miesiąco po kopiejek . . ł "
nabytych przez nic), na podstawie ukazów z 19 lutego piętnaście, za każdy miesiąc, za następne zaś po dziesięć kopie- dawczegp gabinet num izm atyczny posiadał 10,422
1864 roku, powinny być sporządzane tą drogą, jaku jek> za każdy miesiąc i asekuracyjne w stosunku po 8°/00 ro- przedm ioty, wartości 4 ,269 rs.
w ogóle je®1 ustanowiona d b  aljenacji pom ienionych uztue od wartości towaru, przez składającego ustanowionej. | —
gruntów włościańskich. Zawierane zaś przez włościan °.d towarów zaś już znajdujących się we wspomnionym ma- 1 * w  nr-„ fl- łv  czwartek 27 listnnado /Q
na m ocy art. 23 ukazu z 19 lu tego 1864 roku, urno- S ^ nie- °płaty powyższe pobierać się będą od i ( ,  3) stycznia , W przysz ^ c z w a r te k  27 listopada (9 grudn.a),
wy o zam knę gruntów  dla zniweczenia szachownicy, ’ 8 ? Groka- ( 7 ,2 6 7 ). dany będzie w K lubie liu sk im , w celu dobroczynnym ,

 -------------—    koncert, w którym  wezmą udział panna W . W .  T i-
.manow (uczennica T ausiga i L iszta) i am ątorowie. 

W  W arszawakim sądzie w ojskow o-okręgow ym , Szczegóły koncertu podane będą w osobnych afiszach

Pan n .  I r ,„ o tu la  K om itetu, 31 p n i .  ^  ^  i
dziernika l? '70 foku, raczył napisać [W łasnoręcznie, 1 1. Przeciw ko szeregowcom  5 litew skiego pu łku  Istonnua oraz u szw ajcara K lubu.
” d ykonae . u łanów , Bazylem u Dikolajewowi, M ojżeszowi Solowje-

. . .  . womi i Jefim owi Pryjmace, oskarżonym  o kradzież i
* N a jja ś n ie j s z y  p ai)j 4  ljgtopada r. b ., Najwyżej zabójstwo,

rozkazać raczył- 1 2. Przeciw ko szeregowcowi petrokowskiej komen-

podlegają P°®'v'iadczeniu i zatw ierdzeniu miejscowych 
instytucji do spraw włościańskich drogą ustanow ioną 
przez postanowienie kom itetu urządzającego z 25 lipca 
1864 r. (art. 118). f

1. Posadę polowego atam ana ptfłków^ dońskich, dy miejscowej, Bazylem u Jewdokimowi, oskarżonem u 
konsystującyoh f  warszawskim okręgu wojskowym, i 0 nieposłuszeństw o i słow ne ubliżenie zw ierzchnikow i.
istniejący przy  mm zarząd zwinąć.

* Warszawska Gazeta Policyjna zamieszcza następujący
w jpadek m iejski:

! — W dniu 2 0 listopada (2 grudnia), w ucząstku Zamko­
wym, w gmachu uniwersytetu, Teofila Misiewicz piastunka, lat 

3 . T rzeciw ko  szeregowcowi warszawskiego ba- około 50 wieku licząca, niezamężna, przed kilku laty cierpiąca

Z INNYCH GUBERN1J.

* D nia 26 listopada (8 g rudnia), w uroczystość 
orderu  św. w ielkiego m ęczennika i zwycięzcy Je rzeg o , 
odbędzie się w salach P a łacu  Zim ow ego, w N ajw yż­
szej obecności N ajjaśniejszego P an a , nabożeństwo i p a ­
rada, w której wezmą udział kaw alerow ie o rderu  św. 
Je rzeg o  i znaku honorow ego o rderu  w ojskowego.

C ałą paradą dowodzić będzie, ja k  donosi Ruski 
Inwalid, dowodzący czasowo wojskam i gw ard ji i okrę­
gu wojskowego petersburgskiego, jen e ra ł-ad ju tan t Bi­
strom .

W  sali Je rzeg o  dowodzić będzie wszystkiemi woj­
skam i jen e ra ł-ad ju tan t książę Sw iętopełk-M irski.

W  sali H erbów : całą piechotą raczy dowodzić J e ­
go Cesarska W ysokość W ielki K siążę Cesarze wicz 
Następca T ronu; bataljonem  dowodzić będzie Je g o  
C esarska W ysokość książę A leksander P iotrow icz 
O ldenburgsk i.

W  sali A leksandrow skiej dowodzić będzie całą 
kaw alerją Jeg o  C esarska W ysokość W ielki Książę 
W łodzim ierz A leksandrow ie*.

W  pokoju P ik ie ty  dowodzić będzie całą a rty le rją  
naczelnik arty lerji okręgu, jen e ra ł-ad ju tan t książę M as­
salski.

* Najwyższy przegląd wszystkich wojsk konsystu- 
jących w P e te rsb u rg u  i jego  okolicach (pu łk i pieoho- 
ty  gw ardji w składzie po 4 bataljony w każdym ) od­
będzie się, ja k  zaw iadam ia Ruski Inwalid, 27 i 28 li­
stopada (9 i 10 grudn ia), na polu M arsowem .

* D nia 10 listopada, o godzinie 9 l/2 wieczorem, 
pociągiem nadzwyczajnym  drogi żelaznej rostow sko- 
w ładykaukazkiej, raczył przyjechać do W ładykaukazu  
Je g o  Cesarska W ysokość W ielk i K siążę Je n e ra ł- ln -  
spek to r inżynierji, Jen e ra ł-In sp ek to r kaw alerji, M iko­
łaj M ikołaje wicz Starszy.

D nia  11 listopada Jeg o  C esarska W ysokość odbył 
przegląd 2-go i 3-go bataljonu saperów  kaukazkich, 
z których ostatni przyszedł w tym celu ze stanniey 
A ssinowskiej; następnie Je g o  C esarska W ysokość ra ­
czył zwiedzić progim nazjum  wojskowe i poligon in- 
strukcyjny.

D nia 12 listopada, o godzin ie  9»/a z rana, Je g o  
C esarska W sokość W ielki Książę raczył wyjechać do 
Tyflisu.

* Na posiedzeniu 11 oddziału Cesarskiego tow arz^  
stw a wolno-ekonom icznego, odbytem  12 listopada, p ro ­
fesor A . J .  C hodniew  zakom unikow ał ciekawe szcze­
góły o fabrykacji m asła sztucznego.

P o  w ykazaniu, że w skutek  podrożenia w .ostatnich 
czasach artykułów  żywności, chwycono się nowych spo­
sobów przysposabiania takow ych, w celu w płynięcia 
na obniżenie ich ceny, p. Chodniew zauważył, że w li­
czbie tych sposobów ważne miejsce zajm uje now y spo­
sób robienia m asła z tłuszczu wołowego. Sposób ten, 
zastosowany po raz pierw szy w 1870 roku, podczas o- 
blężenia Paryża, zależy na tern, że tłuszcz wołowy, o- 
czyszczony i zgnieciony, topi się przy tem peraturze 
40 45° Cels. w niew ielkiej ilości wody, do której sy­
pie się nieco sody i kładzie się zgnieciona podpuszka. 
Podczas topienia się tych ingred jencji, trw ającego l ł/a 
do 2 godzin, trzeba je  mięszać nieustannie; następnie 
masa stopiona przelew a się do innego naczynia, w któ- 
rem tłuszcz osadza się i stygnie zwolna przy 25® Cels. 
Po ostudzeniu się tej masy, takow a kładzie się pod p ra ­
sę, przyczem  w ydziela się z niej płyn czyli tłuszcz 
(graisse alimentaire), do sk ładu  k tórego  wchodzą: oleina, 
palm atyna i niew ielka ilość stearyny. Tłuszcz ten, z 
powodu podobieństw a jeg o  składu do składu rusk iego  
m asła krow iego, może zastępować to  ostatnie; przytem  
p. Chodniew  nadm ienił, żc konsum pcja m asła sztuczne­
go rozpow szechnia się coraz bardziej, zarówno w A m e­
ryce północnej i A n g lji, ja k  i u nas, gdzie p roduko­
wane jest w moskiewskim i petersburgsk im  zakładach 
p . M arixa.
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W  k o lc u  referent p o . i e d r i . t ,  *  z e k . t r . k tu  Uu.zctn, b.imat o M . % -  p o r ó w n . n i u  z  i l o f c i ,  o.rz? m „ »  przed .kici, .  Stnn.,,,1, Zjednoczony.,,.  Dcpo.zn .» ._P-

Potraw y robione ńa tern maśle, jak  poświadcza p. pierwszych trzech 
Chodniew, nie maj* żadnego szczególnego zapachu, kwasorodu, takow e

’ ' ' - ‘ U  tłuszczu, blimat O 84,8°/0 w porow nam u *  z L
ofliłffftnego .  ten .po .db , robione j . . .  »  z a k M . ^ d e z i o M r c j , ,  przy k o p e r» « . ie  Zel.zny.n o przy *y»e  wzrn.zcn.o .  H.azponj,
p M . r i i n  mn.lo czuchoń.kie i ta ie tankovre .  »  którym kvra.ie s.arczanym o 79 ,,% ; przy z,em, za p, zco.jra , 
to celu dodaje się do ekstraktu pomienionego pewna powiększyło się 
ilość mleka niezbieranego lub śmietanki, poczem mię- o 1 6 , 9° /0

* Jeden  z dzienników angielskioh ogłosił depeszę zdni. Co się tyczy pochłaniania ’  Jeden  z
umniejszało się przy używaniu su- Ameryki donosząc* o znakomitych uzbrojeniach mor-

n o
*4 0 *

a przy węglu drzewnym

szamna ta rozrabia się w osobnych beczkach.

TELEGRAM Y
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

awiła
lecz telegram wysłany 

z M adrytu  daje do zrozumienia, iż wiadomości owe 
nie maj* charak te ru  autentycznego.

D u b r o w n i k  (Raguza), 4 grudnia. Dla powodów  
strategicznych, pow stańcy nie przeszkodzili zaopatrzę
niu Gorańska W Żywność. LeCZ gdy R auf-paszi w racał rodowego dokonały dziś wyboru członków do komisji,

T e leg ram y  z g aze t  zag ran iczn y ch .

* Berlin, 1 grudnia. Cesarz niemiecki przyjmował 
dziś, o godzinie pierwszej po południu, ruskiego kan­
clerza państwa, księcia Gorczakowa.

Wersal, 2  grudnia. W ydziały  Zgromadzenia Na

• Z liczby artykułów czasopisma Wojen. Medicin.
Żuru. o naukowych badaniach i odkryciach, następu­
jące budź* powszechne zajęcie, jako  dotyczące wpiost 
kwestij o zapobieganiu rozwojowi chorób:

Czasopismo to donosi o następującym, opisanym —   ̂
przez dra B lacka (w The Lancet 1875) takcie, rzucają- z ta m t |d  Z CZgŚcię. arm ji, ZOStał p ob ity  pod 1'ław n em  przez która ma roztrząsać ^wnioski w przedmiocie rozwiąza
cym światło na przyczyny rozwoju cholery. Część oddział p o w sta ń có w  dow od zon y  przez 1’eko, p izy czem  ni a tegoż Zgromadzenia; wybrano do tej k o m is j i ,
nresztantów więzienia centralnego w E rro w d  zaczęła 3 5 0  turkom  poucinano g ło w y ; oprÓCZ teg o  tu rcy  stracili czŁonków z prawicy i 6  z lewicy. Wszyscy ezłonko-

w 1875 r. zapadać na chol 
1,279 osadzonych, którzy
dnakowych warunkach pod . . - e -r -----  , .   ~ ------ „ - .. , . _ . ,
odzieży, lokalu i różni* się tylko tom, do jakiej robo- Zimonie W Gacko oczekiwali na resztę armjl. _ ___ I prawicy proponują dzień ld  lutego, członkowie zas ic

ty używaj* ich w danym czasie. W  takim stanie r z e - ;  ̂ , ; . T I  '  , ^  "
czy nie można było nie zwrócić uwagi na to, ze wszy- , i l - u l lO in O jG l  ^ u u  An-iuóliT .  ..........
stkie wypadki cholery, z wyjątkiem dwóch, z d a rz y ły , -  — — — — —  . . . .
się tylko w jednej grupie  robotników, mianowicie tej, - Zdaje  się, że pomiędzy najważ n.ejszemi odciema-
która  w maju 1875 roku  zajmowała się przeprowadzę- mi frallCuzkiego Zgromadzenia Narodowego, nastąpi juz 

nowej drogi od więzienia do rzeki Moul. Przy wkrótce porozumienie co do uformowania wspólnej li-mem wkrótce porozumienie
uważnem badaniu okazało się, że zarażenie choler* by- 8ty kandydatów do senatu. Jed n a  z głównych trudno- 
ło w bezpośrednim związku z używaniem przez aresz- śc; leżała, jak  wiadomo, w kwestji, czy na liście owej 
tantów wody nieczystej. Pracujący przy tej drodze, zamieścić kilku deputowanych z krańcowej lewicy 1 z 
w edłu" własnych zeznań, oraz zeznań dozorców, uży- p raw iCy krańcowej, albowiem środek prawy mc chciał 
wali do picia wody, którą  brali i do polewania bu- przypuścić radykalistów a zaś środek lewy odtrącał le- 
dowanej dro - i .  P r z y  badaniu miejsca znaleziono, że g itym istów. W końcu jednak  obadwa środki uznały 
koryto rzeki z której brano wodę, zawierało bardzo konieczność zrobienia miejsca na swojej liście, oby- 
małą jej ilość i do tego takowa utworzyła kilka wiel- dwom krańcowym frakcjom 1 teraz chodzi juz  tylko o 
kich na wpół stojących kałuż, połączonych pomiędzy p0rozumienie się co do nazwisk 1 liczby kandydatów 
sob* niewielkiemi strumieniami. Z tych wodozbiorów należących do dwóch wspomnionych odcieni, 

korzystano i do prania bielizny. Oprócz tego okaza .  •yyy pOVV;edzenie ze strony W ęg ie r  układu zjedno-
się, że 22 maja w tej wodzie były  o myte wa py cejnegf) z Austrją  Przedlitawską, nie ma tak po-
cholerycznych, przysposabiane do spa enia, a zarazei ( ^  q znaczen;a j akie mu nadawano z początku, 
wyprano odzież obydwooh meboszczy ow, noszm ą wiej zerlje 0dbywa się nawet w granicach trakta-
prze nich w czasie choroby. _ 1 tu z a w a r t e g 0  przed dziesięciu laty i jedynie w celu

O przyczynach tyfusu brzusznego i zapobieganiu mu
w nim zmian pewnych. Niewątpliwie 

w szkołach, dr. J. L. Leconte, powiada w » napotkają się trudności dość znaczne przy zawarciu
phia medical Times 1875 r., że w jednej z szao nowego układu; nie będzie rzeczą łatwą pogodzić dą-
skich rozwinęła się epidenija tyfusu bizuszne o, ^  Zności wolno handlowe, panujące w Węgrzech, z za-
tku używania do picia wody z cystern,^ o °^yC . m; aram; p rotekcjonistowskiemi jakie  coraz bardziej u- 
miała dostęp woda zaskornn, zakażona nieczystościami f ^  s; w zachodniej połowie monarchji austro-
z przyległych zbiorników pomyj. E p tdem ja^ustam , N ad to  jeszcze W ęgry starają się tak-

icy dzień 2 0  lutego roku przyszłego, jako  termin dla 
dokonania wyborów do nowego Zgromadzenia piawo 
dawczego

Zgromadzenie Narodowe roztrząsało dziś niektóre 
projektu budowy dróg żelaznych w środkowych i po­
łudniowych częściach kraju.

* Wersal, 3  grudnia. N a dzisiejszem posiedzeniu 
Zgromadzenia Narodowego, minister spraw zagraniez 
nych, książę Deeazes, postawił wniosek, ażeby propo 
zycja co do reformy wydziału sprawiedliwości w Egi 
pcie postawiona została na porządku dziennym posie 
dzenia, które odbędzie się w przyszły poniedziałek 
Popierał on swój wniosek powołaniem się na to, że 
interesa F rauc ji  na Y\ schodzie wymagają przyjęcia pro 
pozycji pomienionej i że godność Zgromadzenia Naro 
dowego wymaga, ażeby nie rozchodziło się ono przed 
rozstrzygnięciem tej kwestji. Lewica oświadczyła się 
przeciw żądaniu ministra, dla uzasadnienia zaś swego 
w tym względzie oporu, powołała się na uinowę za' 
wartą pomiędzy wice-królem E gip tu  a Auglją w prze 
dmiecie należących do pierwszego z nich akcij kanału 
Suezkiego. Zgromadzenie atoli postanowiło znaozną 
większością głosów, ażoby propozycja pomieniona po 
stawiona została na porządku dziennym przyszłego po 
niedziałku.

Rozdana dziś deputowanym żółta księga, liczy 205

proponuje sam administracji kanału  Suez kiego prze 
syndykat międzynarodowy, lecz nie cofnie oświadcze­
nia swego, złożonego niedawno w izbie wyższej, że 
A nglja  nie sprzeciwi się bynajmniej zaprowadzeniu ta­
kiej administracji.—Co się tyczy wiadomości, że mini­
ster wojny ogłosi wkrótce całkowity plan mobilizacji 
armji angielskiej na przypadek wojny, Times czyni u- 
wagę, że przez ogłoszenie takiego planu, który we 
wszystkich innych krajach byłby trzymany w tajemni­
cy, ministerstwo angielskie składa dowód, iż woli, aże­
by możliwy nieprzyjaciel zasięgnął w tym względzie 
informacij, niż ażeby przez nieznajomość rzeczy, ofice­
rowie angielscy mieli być w kłopocie i w stanie n ie ­
zaradnym.

* Londyn, 4 grudnia. Lord  Derby, sekretarz stanu 
w ministerstwie spraw zagranicznych, przyjmował de- 
putaeję żądając* interwencji rządu angielskiego p rze ­
ciw anneksji Abissynji przez wice-króla Egiptu. D e r ­
by oświadczył tej deputacji, że nie 111a żadnego powo­
du do przypuszczania, ażeby rząd egipski żywił zamiar 
podobny, k tóry dla samych już względów finansowych 
byłby niestosowny. Zresztą rząd angielski nie omiesz­
ka dać wice-królowi do zrozumienia niestosowność ta ­
kiego kroku. Co się tyczy wiadomości o zajęciu przez 
wojska egipskie miejscowości należących do sułtana 
Zanzibaru, sądzi on, że takowa jest  mylną.

* Kair, 2 grudnia. Powiadają, że wiee-król E g ip tu  
odstąpił na rzecz Anglji akcje kanału Suezkiego pod 
tein i samemi warunkami, pod jakiemi sam takowe po­
siadał; upada przeto twierdzenie, jakoby  służące wice­
królowi prawo odkupieniu kanału Suezkiego w prze­
ciągu lat 90, nie przysługuje już akcjom nabytym przez 
Anglję; pozostaje również w swej mocy przepis objęty 
ustawą i stanowiący, że żaden z posiadaczy akcij nie 
może posiadać na zgromadzeniach jeneralnych więcej 
jak  1 0  głosów.

skoro zaczęto brać wodę, me z cystern
Godnem jest uwagi, że żadna ze służących nie zacho­
row ała  na tyfus; okazało się, że służące używały wodę ^  
z cystern tylko do gotowania kawy 1 zaparzania be r-  ^  ^

że, w interesie swoich finansów, 
dziale

o zmianę w roz-
wpływów pochodzących z podatków pośre-
Jednakże  wolno jest spodziewać się, ze wzglę-
interes jaki mają obiedwie strony niedopu-

baty, uczennice zaś piły wodę surową. ■ azcznn;a na po û ekonomicznem żadnego starcia, któ-
Robotnicy w pewnej papierni zarazili się ospą, ja<  m0gło rozciągnąć się i do innych działów, ze

donosi dr. F .  B. L us (77ie Boston m e d i c a l  and^ surgica jedne j  i drugiej — wolno jest spodziewać się,
Journal, 1875), z przywiezionych do papierni ga ga powtarzainyj lż wszy8tko zakończy się w sposób poje.
nów, w których znajdowały się obrzynki ic lzny, ro dnawczy> Tale właśnie wyraził się p. Koloman Tisza
żne bandaże, gałgany od kataplazmów 1 t. p. v  7 ' w węgierskiej izbie deputowanych. Zresztąobadwa rzą-

Toż czasopismo donosi o zatnieszczonem w ei ^  mają jeszcze cały rok czasu do układania się z sobą
schrift fu r  Biologie 1875 r. badaniu d -ra  Erism ana, o . ^  przewidywać, że porozumienie pomiędzy nie-

J - • • ’ ’ ------------ •• i "  działaniu . . . . . . .

* Gazeta londyńska Daily News, z 22-go listopada 
przyniosła nowy i nader uderzający' dowód tego, w j a ­
kim staDie dezorganizacji znaj duj g sig obecnie flota 
angielska. Chodzi tu o nowy wypadek zaszły na pan­
cerniku „Iron D uke". Podajem y dosłownie opowiada­
nie tej gazety: „Pancernik  „Iron D uke”, ten sam k tó ­
ry  zatopił pancernik „V onquard”, o mało co nie zgi­
nął na kanałe Brytańskira. W sobotę, 20 listopada z 
rana, wypłynął on z cieśniny Plymouth, na milę 11a
próbę. Nagle i bez żadnej przyczyny widocznej, sta- 

stronic 1 zawiera wszystkie dokumenta dotyczące kana- tek napełniaó ^  ogrolDn!} mas% woJy j imo
łu  Suezkiego, począwszy od 1872 roku. Najnowsze

zarażeniu powietrza dołami kloncznemi 1 o mi nastąpi jeszcze przed upłynięciem tego terminu.
n a j b a r d z i e j "  używanych środków dezynfekcyjnych R o -  ,
beta ta dokonana była w labora torjum  1 pod bezpo- . .  K ore8p0ndencja z Bombayu, datowana 17 listo-
średnim kierunkiem profesora Pettenkofera. Z  powodu i p a J a  j zam ieszczona w gazecie Standard, zaw iera opis

swego założenia, rozpada się ona na dwie części : w , wielkiego balu pożegnalnego, danego w dniu poprze-
p j e r w s z e j  a u t o r  założył sobie określić, w jak im  s to p - : Jn im  na oześć księcia Walji w pałacu gubernatora
niu do ły  kloaczne zatruwają powietrze naszych mie-. tamecznego. N a balu tym znajdowało się przeszło 600 
szkau a w drugiej bada ł  wpływ rozmaitych środków  ób> Towarzystwo było bardzo świetne i tańce trwały  
dezinfekcyjnyoh. do godziny 3 z rana. Taras  służył za miejsce do prze-

N a  podstawie dokonanych doświadczeń, autor do -  cbadzki dla gości życząeyoh sobie odetchnąć świeżem 
szedł do przekonania, że dół kloaczny, zawierający 18 powietl.zem; na oałą długość tarasu poustawiane były 
metrów sześciennych kału, daje ogrom ne ilości szko- , kaaapy ; fotele. Unia 17 listopada po południu ksią-

W ie-dliwych i niezdatnych do oddychania gazów. Jeżeli  ̂żę Wrócił na pokład okrętu. „Serapis.”
cmentarze psują powietrze i wode, to doły kloaczne czorera dany był na pokładzie tego okrętu obiad,
szkodzą jeszcze bardziej pod jednym  i drugim  wzglę- ' j e g 0  królewska wysokość miał udać się do Barody

. . . . i— - t n, , - ; ,  nr»wietrzą, tak s a - ! ; „„hnw!A w stolicy g ikowara k ilka dni. Przed  sa~
książę oglądał drugą re- 

duiąeą się na krańcu Mala- 
Po drodze książę oglądał także „wieżę mil­

czenia,” w której poganie oddający cześć ogniu wy­
stawiają swoich nieboszczyków na pożarcie przez p ta­
ki drapieżne, na czem właśnie zależy u nicli pogrzeb. 
Je s t  to wielki plac opasany murein czworokątnym, bez 
dachu i wszelkiej zasłony u góry. Po nad wysokiemi 
murami unoszą się nieubtanuie jastrzębie i sępy, które 
rzucają się wnet na zdobycz. Zlatują się tu one w
tak ogromnej liczbie, że zasłaniają całkiem firma­
ment po nad murami ownmi. Ciała zmarłych wysta­
wiane są przez ich krewnych pośrodku placu opasa­
nego murein. J e g o  królewska wysokość oglądał także 
cmentarz indusów, na którym pali się nieustannie o-

dem; obok bezpośredniego zatrucia posvietrza, tali sa- , ; zttbawić
mo jak  i cmentarze, tylko w wyższym stopniu, p rzej- i m jm  wyj azdem z Bom bayu ksii 
mują swą p łynną i na wpółpłynną zawartością g ru n t  i j  zydencję gubernatora, znajdujący 
zatruwają powietrze gruntowe, które ciągle łączy się bar-Hill 
z powietrzem naszych mieszkań. Oprócz tego autor 
bezpośredniemi doświadczeniami przekonał się, że ka ł  
pochłania tlen. Powiada on wprost: „N ie  ulega wą­
tpliwości, ie  żywy człowiek mocniej zatruwa otacza­
jącą go atmosferę i g run t  pod sw e in i) nogami, niż 
umarły.” W  jednym  z dobrze zbudowanych domów 
w Monachjum, autor zrobił kilka doświadczeń i p rz e ­
konał się, że z kloak do mieszkań dostają się znaczne 
ilości zepsutego powietrza i że górne piętra znajdują  
8lę w mniej korzystnych pod tym względem w arun ­
kach  niż dolne. Z środków dezinfekcyjnyoh au tor 
probował następujące: sublimat. koperwas żelazny, kwas 
siarczany, kwas karbolowy, mleko wapienne, ziemię 
ogrodową i węgiel drzewny. Wydzielanie się s ia rko­
wodoru wstrzymywane było przez wszystkie te środki 
dezinfekcyjne, z wyjątkiem kwasu siarczanego. A m o­
niak zupełnie wstrzymywany był przez sublimat, koper- 
■was żelazny i kwas siarczany; tylko w części przez 
kwas karbolowy i ziemię ogrodową; węgiel drzewny 
wstrzymywał wydzielanie się amoniaku w jednej t rze ­
ciej części, zaś mleko wapienne wydzielało amoniak 
w wielkiej ilości. I lość cuchnących węglowodorów i 
kwasów tłustych zmniejszała się najbadziej pod w pły­
wem mleka wapiennego, kwasu siarczanego i ziemi 
ogrodowej, najmniej zaś przy koperwasie żelaznym 1 

węglu drzewnym. W ogóle autor, na podstawie swycli 
spostrzeżeń, doszedł do p rzekonania ,  że węgiel drze­
wny mylnie uważany jes t  za dobry  środek niszczący 
■mród. Kwas węglowy, koniec końcem, zmniejsza się 
pod wpływem wszystkich próbowanych przez au tora  
środków, z wyjątkiem węgla i ziemi; sublimat i kwas 
eiarczanny powiększali jego  wydzielanie się w ciągu

dokumenta, dotyczące sprzedaży przez wice-króla nale 
żących do niego akcij na rzecz Anglji, odpowiadają 
wiadomościom otrzymanym dziś z ran a  z Anglji i po­
twierdzają, że Anglja zgadza się na ustanowienie syn­
dykatu międzynarodowego dla prowadzenia administra­
cji kanału  Suezkiego.

W przedmiocie rozwiązania Zgromadzenia N arodo­
wego i dokonania nowych wyborów, komisja, której 
powierzone zostało roztrząśnięcie wniosków postawio­
nych w tym względzie jest  zdania, że działalność le­
galna Zgromadzenia Narodoweggo ma ustać z dniem 
ostatnim grudnia  r. b., wybory na senatorów mają być 
dokonane 23 stycznia i wybory na deputowanych 2 0  

lutego, oraz że nowe obie izby mają zgromadzić się 7 
marca roku przyszłego. Stanowczą co do tych termi­
nów deoyzję, komisja odroczyła do czasu ponownego 
porozumienia się z reprezentantami rządu

* Bruksela, 2 grudnia. Izba deputowanych ukoń­
czyła dziś rozprawy nad budżetem ministerstwa spraw  
zagranicznych i przyjęła takowy. D eputow any Dede- 
cker wspomniał o zasekwestrowaniu niedawno na rzece 
Skaldzie statku handlowego duńskiego przez okręt 
wojenny holenderski, przyczem zauważył, że wypadek 
ten dotyczy w wysokim stopniu praw Belgji. Minister 
spraw zagranicznych odpowiedział na to, że wypadek 
pomieniony ma doniosłość pod wielu względami, lecz 
że nie zdaje mu się stosownem zastanawiać się nad 
nim obecnie.

* Haga, 3 grudnia. Izba druga  przystąpiła dziś do 
rozpraw nad budżetem ministerstwa sprawiedliwości. 
W ciągu rozpraw, przyszło do wzmianki o zasekwe­
strowaniu, z polecenia sądu w M iddelburg, parostatku 
duńskiego „Phoen ix“ . Deputowany T ak  v:.n Poorto- 
liet oświadczył przytem, że rząd postąpił w tej spra­
wie ze wszech miar zgodnie z atrybucjami swemi i 
poparł w godny sposób prawa kraju. Spodziewa się 
on, że rząd wprowadzać będzie i nadal w wykonanie 
decyzje sądów niderlandzkich na terytorjum nider- 
landzkiem. Następnie minister sprawiedliwości oświad­
czył, że w kwestji tej chodzi jedynie  o wykonanie 
prawa krajowego na własneni terytorjum i że nie za­
chodzi tu żadna kwestja p raw a międzynarodowego.

* M adryt, 2 grudnia. P od ług  otrzymanych tu wia-

2 ień. N a  ulicach spotkać się można na każdym k ro-  d°.nośoi, i ^ e r a ł  L izzaraga  miał naradę z Don Karlo- 
ku z pogrzebem; zwłoki przenoszone są na tragach; , sem- 1 ,8rua tutej8Ze powiadają, ze wu zenie się to 
twarz nieboszczyka pozostaje odsłoniętą i malowaną pozostaje W styczności z zamierzoną przez L .zzaragę

kolorami jaskrawem i. Na przodzie. konduktu  propozycj$ 0 0  >,convenio
'  Londyn, 2 grudnia. Depesze otrzymaneby

postępuje kąp ela grająca na trąbach wydających dźwię­
ki ostre i monotonne. Po  przybyciu na cmentarz, 
zwłoki ulegają spaleniu. W  ostatnich czasach, pisze

tu dziś
z Adenu z 30 listopada donoszą, że podług wiadomo­
ści nadeszłyoh tam z Zanzibaru, wojska egipskie opa-

k o r e s p o n d e n t ,  o b i e g a ł y  tu  p o g ło s k i  n ie p o k o ją c e  z p o -  | no  w a ły  m ie js co w o śc i  J u b a  ! K . s m a y u ,
., .. 1 • 1 • 1 1 • • r v t o r iu m  s u ł ta n a  żi<iuzibłiru i p o ło ż o n e  u żiociGi i z c k i

" O d u  u i i U o  p o  . t y c n j o h  euT O pe j .k io h ,  k o ,  » ,e  » . = -  > ^  „ y  wL„ i l ,
m y  w c a le  o p r a w d z iw e in  p o ło ż e n iu  r z e c z y  w E u r o p i e ,  JuL,ib  p r z y c z e  y

gazety bowiem nie podają wcale telegramów." K ore -  ^  J  orudnia. M argrabia  dTIarcourt, amba-
spondent atoli gazety D aily News, w telegramie przy- Ton y  , (J  ,

u i f - ,  • • * , , a ,  sador francuzki przy dworze tutejszym, posłał pod d.słanym z Bombayu, powiada przeciwnie, ze lord fc>a- Slluo‘ 11 , , , • • Tw •
. .. v t  1 - - i  . , „ 2 7  l i s t o p a d a  d e p e s z ę  do  k s ię c ia  D ć c a z e s ,  w k tó re jl i s b u r y  t e l e g r a f o w a ł  z L o n d y n u ,  iz n ie  111a ż a d n e g o  P ° - , ^  • ,

„ o d u  do  o b a w i a n i a  s ię  z a w i k k ń  p o l i . jo z n y o h  i f c  w j s . w i e r d a a ,  żo h r a b . a  D o r b y  oS„ „ d o z y  ,» u  w
E u r o p i .  „ i ,  , . . , l o  n ic  t a k i e g o ,  c o b y  n .o g lo  p M k o -  f k » » . i u  S n = ,k , e g e , w n a a t ę p ^ c y  . p o .o b :  A n g l j a  n a b y

d z ic  ks ięc iu  W a l j i  w o d b y w a n i u  d „ l s ,o j  p o . l r tó y .  O b . -  , I*  , o d j n , o  d l a  p r a c k o d a e n . d
, , , 1 1 • 1 „1  1 a ż e b y  k to  in n y  n ie  u z y s k a ł  w ie lk ie j  p r z e w a g i  co dowy z p o w o d u  c h o le r y  b y ły  j e d y n y m  p o w o d e m  do  z m ia n  , . /  j  . . .  . , , -
. . • .1 teiro k a n a łu ;  p o s tę p o w a n ie  m in is te r s tw a  a n g ie l s k ie g ow p r o g r a m ie  p i e r w i a s tk o w y m .  . > 1 vi <=

v  0  ---------  b y ło  w ty m  w z g lę d z ie  czys to  o b ro n n e .  D e r b y  m e  z a -

czynnego działania pomp, masa ta zaczęła przybierać 
takie rozmiary, że „Iron D u k e ’’ wywiesił sygnał „to- 
niemyl”, zwracając się do okrętu admiralskiego „Black 
P r in ce ’’, stojącego na kotwicy w cieśninie. Minęło je ­
dnak przeszło kwadrans, nim sygnał ten został dostrze­
żony. Na tonącym statku probowano zwrócić na sie­
bie uwagę strzelaniem, ale okazało się że w cruit-kam e- 
rze i w jaszczykach nabojowych nie było ani ziarnka 
prochu. Zapomniano go zabrać. Przyczyna cieknięcia 
nakoniec została odkryta. Okazało się, że kingstony 
(otwory do wpuszczania wody na spód okrętu) nie by­
ły zamknięte. Jednem u artylerzyście udało się zatkać 
takowe, a natenczas wypompowywanie wody stało się 
skutecznem i pancernik  uratował się od zatonięcia.”

* Podróż na około św iata  w ciąga 80 dni. D nia  7 li­
stopada 1874 r. po raz pierwszy wystawiono w teatrze 
Porte  Saint-M artin  w Paryżu, znaną sztukę V erne’a 
p. t.: „Podróż na okuło świata w ciągu 80 dni.” D o 
dnia zaś 7 listopada 1875 r. sztuka ta  powtórzona była 
372 razy. Tea tra lny  ów try u m f błazeństwa jubileusz 
obchodzono w „Grand H ote l” bankietem, w którym  
brali udział autorowie D ennery  i Verne, R itt i Laro -  
chelle, jako  też członkowie teatru i prasy paryzkiej. 
N a  deser podano sławnego z cukrów z fabrykowanego 
słonia; poczem jednak  zjawił się sam oryginał we wła­
snej swmjej gruboskórnej osobie pokryty  okazale czer­
wonym aksamitem. Najpopularniejszy ter. członek tea­
t ru  Saint-M artin  bez ceremonji zgarniał bez ceremonji 
zgarniał z talerzy spokojnie swoją trąbą wszystko co 
było najlepszege.

* Nowy m aterjał budowlany. Jed en  z chemików 
nieuiioekick otrzymał z piaskowcu doskonały materiał 
budowlany, który będzie miał szczególnie Ważne zna­
czenie przy budowie obór, mleczarni i piwnic. W ia ­
domo, że piaskowiec bardzo łatwo wsiąka w siebio wo­
dę i wodno roztwory, do pewnego stopnia i głębo-» 
kości. Z tej jego  własności korzystają dla cemento­
wania do pewnego stopnia jego  powierzchni. W y n a ­
lazca przejmuje piaskowiec roztworami glinu i kwasu 
krzemowego; korzyści tego zależą na tern, że w po­
rach osadza się krzemian glinu, k tóry  nadaje piasko­
wcowi bardzo wielką twardość. Kwas krzemowy i 
glin powinny być użyte rozpuszczone. Po  przejęciu, 
piaskowieo inożna polerować ja k  marmur. Przejęty 
piaskowiec opiera się silnemu gorącu i powietrzu i 
stanowi doskonały materjał do budowli podwodnych. 
Poddany działaniu wysokich temperatur, zeszkliwa się 
na powierzchni i może być ubarwiony na każdy k o ­
lor. W ogóle piaskowiec, przy przejmowaniu go roz­
tworami, bardzo dobrze się zabarwia i możo służyć do 
ró żn jch  celów- F arb ę  mięszają z roztworem glinu i 
kwasu krzemowego i w taki sposob można o trzym y­
wać naw et szare kamienie. Taki materjał przewyż­
sza, tak pod względem trwałości, ja k  i pod względem 
piękności, wszystkie kamienie sztuczne z mięszaniuy ce­
mentowej.

* W  nocy z dnia 1 0  ua 11 listopada powstała w, 
Wiedniu taka burza, Że obalała kominy i zrzucała d a ­
chy, a w Heiligenstadt wywróciła świeżo wymurowaną 
z kamienia wozownię. N a placu wystawy w P ra te rze
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w ielka ta burza zrządziła szkody, uszkodziła  mocno 
portal południow y gm achu w ystawy, w którym  wiatr 
po w ysadzał rulony żelazne stanow iące w ejście i na­
stępnie w szystk ie w ytłuk ł szyb y. O bawiano się oba­
lenia bramy i m usiano ją w nocy podeprzeć. Część 
parkanu okalającego plac w ystaw y obalona została.

i
* Krew W proszku. N ied aw no niejaki p. L e  Bon  

okazał paryzkiej akadem ji próbkę zam ienionej na pro­
szek  krwi. Proszek  ten ma tę przew agę nad wszyst- 
kiem i innemi preparatami, znauem i w handlu pod na­
zwą ekstraktu krw i, że zupełn ie rozpuszcza się  w w o­
dzie i daje w ten sposób p łyn, n iczem  nie odróżniają­
cy się od nifibrynizowanej krw i.

W yn alazca  w ykazuje, że krew  pozbawiona czterech  
piątych zawartej w niej w ody, przedstaw ia przy naj­
m niejszej objętości, najpożyw niejsze ciało i dla tego z 
szczególnym  skutkiem  m oże słu żyć do żyw ienia woj - 
ska podczas wojny. W  połączeniu z jaką mąką, na- 
przykład grochow ą, dają najracjonalniejszy pod w zg lę­
dem fizjologicznym  pokarm. W  A n glji, Szw ecji i u 
nas w kształcie dośw iadczenia, probowauo używ ać na 
pokarm , w rozm aity sposób przyrządzaną płynną krew  
i rezultata pod w zględem  higjenicznym  ukazały się 
d oskonałe. Trudność stanow iło ty lko przechow anie 
krwi.J

Preparat p. L e  B on  całkiem  usuwa tę n ied ogo­
dność.

* Jakie kartofle należy używ ać na pokarm. K ar­
tofle, tak samo jak  tytóń, od b yły  trjum falny pochód  
po całej kuli ziem skiej. Staw szy się znanem i w 1584  
r., dzięki handlarzowi n iew oln ikam i, Jan ow i H aw k in -  
sow i, kartofle, wywalczają sobie coraz w ybitniejsze  
m iejsce pom iędzy artykułam i pożyw ienia i sta ły  się 
niezbędną przynależytością stołu, tak bogacza, jak i 
u b ogiego . Zaletę ich stanowi to, że zawierają znaczną 
ilość krochm alu (od 17 do 2 0 °/0), a chociaż kartofel 
należy do rodziny ,,Solatium ," odznaczającej się ja d o ­
w itym  pierwiastkiem  ,,solanin ,“ ale dzięki uprawie, 
jadow ity ich pierw iastek utracił sw ą siłę  i zachow ał 
się ty lko w zewnętrznej skórce niedojrzałych kartofli, 
w chw ili ich wyrastania. Trucizna „solan in“ odnawia  
się przy niektórych chorobach kartofli, przy gotow aniu  
zaś trucizna rozpuszcza się w w odzie i przenika w ich  
m iękisz, którem u nadaje działanie trujące. K artofle są 
najbardziej pożyw ne ty lko  przy zupełnej dojrzałości, 
poniew aż w tedy ilość krochm alu jest największa; przy  
rozm aitych zaś chorobach ilość krochm alu jest mała. 
Jad ow itość kartofli przy pew nych warunkach i ich 
choroby m ogą szkodliw ie działać na zdrow ie sp ożyw ­
ców . U żyw an e nt. pokarm  kartofle powinny być zu­
pełn ie dojrzałe, poniew aż m łode kartofle zawierają  
„solantn.“ D ojrzałe kartofle poznają się po dołkach  
na powierzchni skórki i pow inny być jed nak ow ego  
koloru, jednakow ej w ielkości i twarde w dotknięciu . 
N ie pow inny m ieć żadnej w oni, i na smak być ani 
słod k ie, ani gorzkie; na ich powierzchni i w m iękisz u 
nie powinno być żadnych plam, szczególniej czarnych , 
poniew aż te plamy wskazują obecność grzybka, zna­
n ego pod nazwą ,,peronospora infestans.“ N a pow ie­
rzchni kartofli nie powinien w ydzielać się bury sok a 
skórka powinna być cała, cienka i jed n ego  koloru. 
K artofle m ające w szystkie te oznak i zupełn ie zdatne

są na pokarm i bardzo są pożyw ne. N iezdatn e zaś 
kartofle są gąbczaste, m iękkie w dotknięciu, co w ska­
zuje oznaki rozkładu i przybierają zielon kow aty  k o lo r  
w skutku rozwoju w nich barw iącego pierwiastku  

I (ch lorophylum ), nadającego kartoflom gorzk i sm ak.

* Jadow ite w łasności roślin lnianych. Przy p iele­
niu lnu, w 1872 roku, w okręgu Ig lau , okazało  sie u- 
derzających w iele w ypadków  choroby bydła rogatego, 
z których liczne kończyły  się śm iercią. P o  sekcji zw ie ­
rząt, odbytej przez weterynarza N esla , okazało się, że 
otruły się one zw ykłym  lnem  (Linurn usitatissim um ). 
P o  zjedzeniu dom ięszanych do lnu i przy p ieleniu  usu-

- n iętych chw astów , u zw ierząt ukazyw ały  s i ę : m ocna 
biegunka, drżenie m uszkułów , ustanie ruchu w pachach, 
kurcze i obniżenie tem peratury w kończynach. W ięk ­
sza część chorych zw ierząt brała się do jed zen ia  po 
kilku  dawkach soli średnich z w yciągiem  rumianku^ 
kiedy inne zdychały po ep ileptycznych konw ulsjach . 
P rzy sekcji znaleziono że len pozostaw ał n iestraw iony  
i skręcony w k łębek  w krtani i dwóch pierw szych żo­
łądkach, zatykając piloris; zatem  len naprzód sprawia  
m echaniczną szkod liw ość. A le  poniew aż oprócz tego  
u zw ierząt ok azyw ało się zapalenie żołądka i b łony  
śluzow ej k iszek, oraz ataki nerw ow e z kurczam i, p rze­
to należy m niem ać, że we ln ie znajduje się oddzielna  
trucizna narkotyczna.

* Jak przysposobić przgdzg z chmielu. W  tym celu  
trzeba zebrać jesien ią  ło d y g i chm ielu, które giną bez 
żad n ego użytku i w łożyć je  do w ody na całą zim ę, a 
w marcu wyjąć takow e z wody, w ysuszyć w letnim  
piecu, przem iędlić, w yczcsać jak  len , a przędza z chm ie­
lu będzie m iękka, biała, m ocna i przydatna na dobre 
płótna.

* Migszaniua do sklejania naczyń glinianych. W  tym
celu radzą przepalić do b iałego skorupy ostryg, ślim a­
ków lub inne, znajdowane w w ielkiej ilości w rzekach  
i jeziorach; zetrzeć ją na najdrobniejszy proszek i z a ­
gn ieść z n iego na białku od jajka m iękkie ciasto. Tą ' 
m ięszaniną m ożna doskonale sklejać rozbite części; sk le­
jone rzeczy nie boją się ani ognia, ani w ody. Zam iast i 
pom ienionych skorup m ożna po prostu używ ać przepa- I 
lone skorupy od jaj.

Za Redaktora, E. W ojewódzki

V1 i z  K W O U N I K  W A RS Z A WiSK I .

W arszawa 
dnia 24 listopada (6 grudnia).

S p o s tiM Ś ts i ila  m e t e o t o l o g i c i u e :■ 
dostizeżono przez obserwatorjum  w arszaw sk ie.

Dnia 22  /jistopada (4 Grudnia 1 .V  7 ó roki .

: Oiśjnonie po- Temper, po w., 
ndotrza spr«- |po«iług Oeleju-! WiR 

| watUoiio «io 0“ | a u .  j
K Rrar-.iik 

wiatru.

1 7 4 9 .8 —  3.6 98 pół.-w schodni.
1 739 .7 —  2 9 9 2 pół.-wschodni

739 3 j —  4.2 98 pół.-wschodni,
Dnia 2 3  Listopada (ó Grudnia) 187ó roku.

73 9 .2 1 ---- 6.6 I 97 pół.-w schodni.
74 0 .7 -  7.6 1 88 pół.-wschodni.

1 744 .5 1 —  8.7 | 92 ) pół.-w schodni.

W i d o w i s k a .
R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  W A R SZ A W SK IC H . —  W e śro- 

d ę ,— w teatrze wielkim: opera R igoletto , przez arty stów  w ło­
skich; abonam ent N. 8 lit. B.;— w teatrze rozmaitości: kom edja 
Febris Aureaj we czw artek,— w teatrze wielkim: balet Bogini 
W a l h a l l i j — teatrze rozmaitości: kom edja F a ł s z y w i  PtłCZCi- 
w c y ;  w piątek , —  w teatrze wielkim: opera  Rigoletto, przez 
artystów  włoskich; abonam ent N . 3 lit. B . ;— w teatrze rozm aito­
ści: dram at Niewinni) w sobotę, —  w teatrze wielkim: opera 
Hrabina;— w teatrze rozmaitości: kom edja , 1 -y  raz , Przed Ślu 
bem; W niedz ie lę ,—  w teatrze wielkim: balet Pan T w a r d O W -  
Ski)— w teatrze rozmaitości: kom edja Przed slllbem.

W IE L K I T E A T R . —  L)ziś, w poniedziałek, opera w 5-ciu 
aktach (a k t 2 -g i w dwóch odsłonach), Aida, przez artystów  wło­
skich; abonam ent zaw ieszony.— Początek o godzinie 7 . — J u ­
tro, we wtorek, d ram at Wit StWOSZ. —  Wczoraj, było osób 
1 0 0 8 .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.—  D ziś, w poniedziałek: kom edja 
w 1 akcie, Babie lato;— kom edja ze śpiewkam i w 1 -m  akcie, 
Zachód słońca;—  krotochw iia w i akcie, Piosnka W ujasz-
ka.— Początek o godzinie 7 l/g. —  W c zo ra j,  było osób 7 0 6.

W  SA LI R ESU R SY  O B Y W A T E L S K IE J. -  Jutro, we wto- 
rek , 2 5 listop. (7 grudnia), o godziuie 8 wieczorem, danym  będzie 
Koncert pani Teodozji Friderici-Jakowickiej. — Program : I .
1. „Saneta M aria,” solo sopran z akom panjam entem  skrzypców  i 
fortepjanu, F a u re ,— wykonają: pani Jakow icka, pp . Adałnowski
1 W iślicki; 2 . a) „L ore-L ey ,” ballada, T rosch la , i b )  „Zawód”, 
M oniuszki, solo ba ry to n ,— wykona p. Chodakowski; 3 . A rja z o- 
ry  „Rigoletto,” V erdiego, solo sopran ,— wykona pani Jakow icka; 
4. „W yprzedaż,” obrazek poetyczny, W . Szym anow skiego,—  wy­
powie pani Rakiewiczowa; 5. a) Adagio z „Fantazji” (op. 18), J .  
N. Hum m la, b )  Ballada, F . Chopina, — wykona na fo rtep jan ie  p. 
Jó z e f  W ieniaw ski.— II. 6. a) „Szumi w G aju B rzezina,” b ) „Bo­
daj owa rzeczka,” pieśni J .  K rzyżanow skiego,— wykona pani J a ­
kowicka; 7. P ieśń  z op. „Duch W ojew ody,” G rossm ana, solo te­
n o r,— wykona p. F illeborn; 8. A llegro z K oncertu (op . 2 1), L i­
p ińskiego,—- wykonu na skrzypcach uczeń konserw atorjum  p. T y ­
m oteusz Adam owski, z akom panjam . kw intetu: pp. Jó z e f Ada- 
mowski, B elert, B iernacki, Cielewicz, Czyżów, D rutm an, Krzak, 
M ęzelewski, R sdzyński, Ryb, Sznejwejs i Tom aszew ski, pod d y ­
rekcją  p. Karola R ożnieckiego, profesora konserw ator.; 9. A rja 
z op. „H alka,” M oniuszki, solo so p ran ,—  wykona pan i Ja k o w i­
cka; 10 . K w artet z op. „Rigoletto,” V erdiego, —wykonają: panna 
Lew icka, pani Jakow icka, pp. F illeborn  i Chodakowski.—  Cena 
miejsc: krzesło num erow ane w 3-ch 1-ych rzędach rsr. 2 i kop. 5 
na ubogich, w następnych i bocznych rsr. 1 kop. 50  i kop. 5 
na ubogich, w dalszych rzędach po rs. I i kop. 5 na ubogich; 
krzesło nienum erow ane kop. 5 0 .—  Biletów nabyć można w księ­
garniach pp. Ferd. H osicka (Senato rska), G ebethnera  i W olfa 
(ró g  Czystej), G ust, Sennewalda (M iodowa) i U ngra i B unarskie- 
go (K rakow skie-Przedm ieście), — w dzień koncertu  przy wejściu 
do sali.

W  SA LI R E SU R SY  O B Y W A T E L S K IE J .-  - We czwartek, d.
2 7 lis topada  (9 g ru d n ia), o godzinie 8-ej wieczorem, danym  bę­
dzie Koncert p. J a n a  Kleczyńskicgo, w którym  przyjm ą udział: 
pan i K azim ira K leczyńska, pp. Cieślewski i H orbow ski. —  P ro ­
gram : I. 1. Sonata (C  dur, op. 2 ) , L. v. Beethovena: a )  A lle- 
gro , b ) Adagio, c) Scherzo, d ) F in a le ,— wykona p . K leczyński;
2. „Jasio i K asia,” J .  K leczyńskiego, tek s t G abrjeli (w edług zna­
nej pieśni ludow ej),— wykona pan i Kaz. Kleczyńska; 3. a )  5 - ta  
B arkarolla , R ubinsteina, b ) Ballada F du r, C hopina,— wykona p. 
Kleczyński; 4 . a) „Goń sny złote, goń”, i b ) „P ijak ,” J .  K le ­
czyńskiego,— odśpiewa p . C ieślewski.— I I .  1. a) M om ent m u­
sical, i b )  A ndante con vuriazioni, J .  K leczyńskiego,— wykona p. 
J .  K leczyński; 2. a) E cho Suisse, E ck erta , b) O uvrez, bolero, 
D essauera,— wykona pani K leczyńska; 3 . „Circulus V itiosus,” k ra ­
kowiak na dwa głosy, J .  K leczyńskiego,—  odśpiewają: pani K le - 
ozyńska i p. Horbow ski; 4. X I- ta  R apsodja, L iszta , — wykona p. 
K leczyński.—  Cena m iejsc: krzesło num erow ane w 3 -ch  p ie rw ­
szych rzędach rs . 2 i kop. 5 na  ubogich, w następnych i bocz­
nych rzędach  rs. 1 kop. 50 i kop. 5 na ub., w dalszych rs. 1 i 
kop. 5 na ub., krzesło nienum erow ane kop. 7 5 .—  Biletów  nabyć 
można w księgarniach  pp. G ebethnera i W olfa i Stopelle i Stan 
(na K rakow skiem -Przedm ieściu), oraz T ren k lera  (ul. W ierzbow a); 
w dzień koncertu p rzy  wejściu do sa li.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  ZA C H ĘTY  SZ T U K  P I Ę ­
K N Y C H .—  O tw arta codziennie, od godziny 10-ej rano do godzi­
ny 5-ej po południu, w gm achu obok kościoła św. Anny. — W ej­
ście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

G A B IN E T  ZO O LO G IC ZN Y  (w gm achu uniw ersy tetu  w a r­
szaw skiego).— O tw arty niedziele bezpłatn ie.

CYRK L EO N A R D A  (przy ulicy W łodzim ierskiej). —  D ziś  
i  codziennie, Przedstawienie.— Towarzystwo składa się z p ier- 

’ wszorzędnych artystów  i kom ików. —  T resu ra  koni ja k  n a jlep ­
sza. —  Kostjumy i inne przybory  eleganckie. — O rkiestra  pod dy­
rekcją kapelm istrza P . Stam raa. —  Cena m iejsc: Loża na 4-ry  
osoby rs. 6 i kop. 20 na ubogich; loża na 6 osób rs. 9 i kop. 
30 na ubogich; miejsce num erow ane w trybun ie  rs. 1 i kop. 5 
na u b o g ich ", parquet rs. 1 i kop. 5 na  ubogich; I - e  m iejsce kop. 
60; r i - e m i j s o e  kop. 4 0 ; I l l - e  m iejsce kop. 2 0 .— Kasa otw ar­
ta  od godzuiy l 1 z rana do 1 z południa i od S-ej do końca 
przedstaw ienia. —  Otwarcie cyrku o godziuie 6 lj 1. —  Początek  o 
godzinie 7 l ji  wieczorem.

T IV O L I (p rzy  ulicy K ró lew skiej).— D ziś i  codziennie, Wie
czór m uiykalno-w okalny  pierw szorzędnych śp iew aczek  n ie ­
m ieckich * W iednia. —  Początek  o godzinie 7 -e j w ieczorem .—- 
W ejście bezpłatne.

ALH A M B R A  (przy ulicy M iodowej). —  Dziś i  codziennie, 
WieCZÓr m uzyczny pierw szorzędnych śpiewaków duńskich z 
Kopenhagi, pod dyrekcją  A. F lę issnera. — Początek o godzinie 7 
wieczorem. — W ejście do sali kop. 10 .

    •
* W  dniu 2 3 ( 5 )  bież. mies. i r., ohorych w 8m iu cywil­

nych szpitalach: przybyło 4 4 . wyzdrowiało 5 5 , um arło 1 0 , po­
zostało .1 69 2 (mężczyzn 8 0 9 ,  kobiet 8 8 3 ) ,  z nich w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 10 8 , kobiet 1 1 9 .

Przyjechali: —  Jenerał-m ajor Dochtnrow, z O rła; — 
szambelati D w oru  J eg o  Cesarskiej M ości, hr. M ikołaj 
T yszk iew icz, z W ilna;— rzeczyw isty radca stanu K o r­
but, i fligiel-adjutant pułkow nik hrabia L am sdorf, z  St. 
Petersburga.

Wyjechali.’ — Jeneral-lejtnant Fomin, do St. P eters­
burga; — fligiel-adjutant pułkow nik  hrabia Lam sdorf, 
za granicę.

B IU R O  IN F O R M A C Y J N E
o nędzy w yją tk ow ej sprawdzonej przez Siostry Miło­

sierdzia, poleca m iłosierdziu publiczności W arszaw skiej,
ulica Krywańaka  A? 8 nowy.

M
d jm u Ulica

Nazwisko lub 
initiale

U W A G I

25 Nowolipki K ulczyńska W dowa, dzieci drobn. tro je .
W anda

8 P iekarska Sankiewicz K ry ­ W dowa, ciężko chora.
styna

10 Kościelna Sznajdrowicz W dowa, chora dzieci d ro ­
Agnieszka bnych dwoje.

8 Smocza Szw arcbard Mąż opuścił, dzieci drobnych
Chaja sześcioro.

11 Ś to -Jań sk a Abram owicz Kaleka, żona obłożnie chora.
K aźm ierz

56 Pańska Sadowska K a ta ­ Mąż chory na rękę, dzieci
rzyna drobnych tro je .

76 Chm ielna Zwierzchoska W dowa, chorowita, dzieci
E leonora drobnych tro je .

24 Złota Bielecka F ra n ­ W dowa, dzieci drobnych
ciszka czworo.

6 Żuraw ia Bogucka H elena W dowa, la t 7 3 obłożnie chora.
36 T w arda Z ielińska M ał­ W dowa, dzieci drobnych

gorzata tro je , jedno  niewidome.
S 7 a Nowa P rag a I ta  M ałachow­ W dowa, dzieci drobnych

ska tro je .
27 T am ka Głowińska Arne- Chora, mąż w szpitalu, dzie­

Ija ci drobnych tro je.
55 Czerniakows. K atarzyński Chorowity, żona chora, dzie­

W incenty ci drobnych troje.
13 Browarna Miśkiewiez W i- Mąż przejechany dorożką,

k to rja dzieci drobnych dwoje.
83 Praga Gziłło K arolina W dowa, chora na oczy, dzie­

Sztnulowska ci drobnych czworo.

RZĄDOWE OBTflM EHia.
O T W A R C I E  S P A D K O W E .  

O T K P U T I E  H A C J T & A O T in . .

N. 1). 7505. Rejent Kancel irji Ziemiańskiej 
w 0 arszawie.

Do reguła, ji spadków po śmierci-
1. Ja n a  Pogorzelskiego, współwłaściciela 

dóbr Żerań z okręgu Warszawskiego, oruz 
wierzyciela sum: rs 2,248 kop. 85, rs. 981, rs . 
1,202 kop. 37 V; na tychże dobrnch ubezpie­
czonych.

2. Racheli z Karengów Wessel, właściciel­
ki nieruchomości Warszawskiej Nr. 2745B, 
termin na dzień 2 (14) Czerwca 1876 r. wy­
znaczony został, Jan  Masłowski.

L I C Y T A C J E .  —  T O P I T I .

N. D. 7358 iZarzą.d Cesarskiego  
W arszawskiego Uniwersytetu-

Zawiadamia niniejszem, że w d. 4 (16) Gru­
dnia r. h. o godzinie 1 z południa w Zarządzie 
tegoż Uniwersytetu na Krakowskiem Przed- 

j miościu !>. Kazimirowskim pałacu dom Nr. 
I  394 odbędzie się licytacja (in minus) przez o 
| pieczętowane deklaracje na dostawę dla U ni­
wersytetu drzewa opałowego i węgla kamienne 
go w ciągu roku jednego t j. od dnia 1 (13) 
Styczni-, 1876 r. do d, I (13) Stycznia 1877 r. 
W arunki licytacyjne i formę deklaracji można 
przejrzeć w kancolarji Zarządu Uniwersytetu 
codziennie od godziny 10 z rana do 3 po po­
łudniu oprócz dni niedzielnych i świątecznych.

Warszawa d. 15 Listopada 1875 r.

N. D. 7431. Magistrat Miasta Warszawy.
Dnia 2 (1 4 )  Grudnia r. b. o godzinie 11 przed 

południem, odbędzie się w sali posiedzeń Ma­
gistratu, licytacja in minus przez opieczęto-aue 
deklaracje, na reperację pięciu policyjnych 
budek w m. Warszawie, od sumy anszlagowej 
rs 265.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takowe 
przedsiębierstwo, złożą w czasie i miejscu wy­
żej oznaczonym, opieczętowane deklaracje, na 
pisane na papierze stompiowym ceny kop. 40 , 
podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych 
wyraźnie literami bez skrobania, poprawek i 
przekreśleń, wypiszą ja t i  odstępują procent 
od sumy wykazem kosztów objętej i do niniej­
szej licytacji podanej.

Nadto, do deklaracji dołączyć należy kwit 
kasy głównej Ekonomicznej miasta Warszawy 
n a  złożone w tejże kasie vadium w ilości r s . 3 0  
i na koszta ogłoszenia rs. 12, które nieutrzy- 
mującemu się przy licytacji natychmiast zwró­
cone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są do przejrzenia w Wydziale admini­
stracyjnym Magistratn, każdodziennie wyjąwszy 
dni świątecznych.

Wzór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z dnia 

podaję niniejszą deklarację, mocą której podej­
muje się reperacji pięciu policyjnych budek 
w m. Warszawie, za sumę anszlagową rs. 265 
(wypisać literami) i odstępuję 0d takowych cen 
procentów N. N. (wypisać literam i), poddając 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w wa 
runkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie Głównej Ekono­
micznej m. Warszawy va hum rs. 30 i na ko­
szta ogłoszenia rs. 12 przy niniejszem załączam.

Stało moje zamieszkanie w N. N. pisałem 
dnia . . .  m-ca . . .  1875 r.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko). 
W arszawa d. 29 Listop. (2 Grudnia) 1875 r.

N. D. 7235- Wydział Górnictwa
Na przedaż węgla kam iennego m sjąceg0 

być dobytym w c ią g u  roku  1876 z k o p a ń  
R ządow o-U órniczych ok ięgu  Zachodniego, w 
powiecie B endzińskim , gubernji Petrokow  
skiej, pozostającego od potrzeb zakładów , 
odbytą będzie w Izbie  Skarbowej W arszaw­
skiej w dniu 27 L istopada (9 G rudnia) 1875 
r. o godz nie 1-ej po południu, licytacja in 
plus p rzez  deklaracjo  opieczętowane, zaczy­
nając od cen za każdy korzec W arszawski 
węgla kam iennego na m iejscu jego wydoby­
cia, m ianow ice:

N a kopalni Ksawery i Szybie Koszelew: 
grubego od kop. 38 ^ o m e je k  trydziestu  
ośmiu), kestkowego, od kop. 33 (trzy dzestu  
trzech ), drobnego czystego (orzeszn ika) od 
kopiejek 8 1/b (ośmiu i p ó ł)  drobnego z mia­
łem, „d kopiejek 5 (pięciu) miału węglo . e- 
go, od 0, 5 kop. (pó łkopiejk i). Na kopalniach: 
Łabęcki, Rowa, ileden, i innych mogących 
być czynnemi w ciągu roku  187t> r: grubego, 
od kopiejek  34 (trzydz estu  czterech) kostko 
wego od kopiejek  29 (dw udziestu dziewięciu), 
drobnego czystt go (o rzeszn ika; od kop ejek 
8%  (ośm u i pół), drobnego z m ałetn od ko 
piejek 4 (czterech), mn-łu węglowego od 0, 5 
kop, (pół kopiejeki).

Vadium  oznacza się gotow izną na sumę rs- 
29,000 i kosz ta  ogłoszeń Rubli 150.

N a v a lia  mogą być sk ład an e  i papiery 
procentowe; te  jednak liczone będą 10°/0 ni 
żej k u rsu , j a ki będą m iały na g iełdzie w a r­
szawskiej w dniu ostatnim  przed  ich wnie­
sieniem .

W arunki szczegółowe i wzór deklaracji 
można p rzejrzeć codziennie oprócz św iąt i 
dni galowyah dworskich, w Wydziale Górni 
ctwa w St-P etersb u rgu ,  w Izbie Skarbowej 
W arszzwskiej i w Z arządzie  N aczeln ika Z a ­
kładów Górniczych okręgu Z achodniego w 
Dąbrowie.

-Petersburg dnia 6 Listopada 1875 r.

N. D .  7 3 7 7 .  Zarzad Drogi Zela- T ela\  w dobrach Tchdrznicy powiecie Soko-
. ,vr , i i_* • łowakim, gubernji Siedleckiej zamieszkałego,

ZQ6J W a r s z a w s k o - 1 e r e s p o l s k i e j . | wszystkich zamieszkauie prawne do tej egze*
P n t l a i p  T i in io k y o m  d n  w i a d o m o -  i  kuej ‘ ’ ca}eg0 Post9P°wania subhastacyjnego u 1 o a a j e  n i n i e j s z e m  d(> W ia u o in o -  , Jóaefa  Moszyńskiego Obrońcy p r/y  Senacie,

w Warszawie j)od Nr. 490/1 zamieszkałego, 
obrane mających, w poszukiwaniu sum: rsr. 
4 l6  k. 10 i rs. 375 dla Jau a  Edwarda Karo- 
lego rs. 1125, dla Władysława Mazurkiewicza 
rs. 1875 dla J  izefa Moszyńskiego i rs. 4,500 
dla Stanisława Mińskiego, wraz z procentam i 
od nich przynależnymi, w akcie zajęcia wymie- 
nionemi i kosztów od Karoliny Górskiej, J<5zc 
fa Górskiego małżonki właścicielki d<5br ziem­
skich Miodzeszyn, w tychże dobrach powiecie 
Warszawskim zamieszkałej, a zamieszkanie 
prawne obrane mającej protokółem Dominika 
Pawłowskiego Komornika przy Trybunale Cy^ 
wilnym, w Warszawie, w dniu 16(28) W rześ­
nia 1869 r. spisanym, drodze Sądowej przymu­
szonego wywłaszczenia zajęte i zaaresztowane

ści publicznej, że przedm ioty po- 
zostawione przez passażerów w po­
wozach i na Stacjach Drogi Żela­
znej Warszawsko-Terespolskiej w 
roku 1874, po odbiór których in-

się w czasie 
właściwym, stosownie do § 22 
przepisów porządkowych Drogi Że 
laznej Warszawsko-Terespolskiej, 
będą sprzedane przez publiczną 
licytację w gmachu głównym Sta­
cji P raga w dniu 27 Listopada (9 *°stały 
Grudnia) r. b. o godzinie 11 przed 
południem odbyć się mającą.

W ykazy tych przedmiotów są 
do przejrzenia w kancelarji Za­
wiadowcy Stacji Praga.
Warszawa d. 27 Listop. 1875 r

D. N. 7326 . Komitet Gospodarczy 
Warszawskiego Instytutu Głuchoniemych 

i  Ociemniałych.
Podaje do wiadomości, że w dniu 9 (21) 

Grudnia r. b. o godzinie 4-tej po południu w 
K ancelarji In sty tu tu  odbywać się  będzie  licy­
tacja  in m inus, przez opieczętow ane dek lara­
cję na  dostaw ę dla tegoż In sty tu tu  w ciągu 
1876 roku, chleba i bu łek , m ięsa, s ło n u y , 
m ąki, kaszy, grochu, m asła , m ydła, świec 
i nafty , poczynając od cen, warunkam i licy- 
tacyjuem i objętych.
^S zczeg ó ło w e  w arunki licytacyjne, jak o  też 
wzór do dek laracji, m ogą być p rzejrzane  w 
Kancelarji In sty tu tu  każdodziennie od godzi­
ny 9 z ra n a  do 3 po południu, prócz dni 
św iątecznych i galowych.

W arszawa dnia 13 L istopada  1875 r .

N. D. 7420. Pisarz Trybunału Cywilnego 
,w Warszawie.

Stosownie do art. 682 i nast. K .)P. S. wiadomo 
czyni iż na żądanie. 1) Ja n a  Edw arda 2 imion 
Karolego, obywatela w Warszawie pod N-rem 
2375d zamieszkałego, 2) Władysława M a­
zurkiewicza, Podprokuratora przy Sądzie Ape­
lacyjnym, w Warszawie pod Nr. 1540 Zamiesz­
kałego, 3) Józefa Moszyńskiego Obrońcy przy 
Senacie, w W arszawie pod Nr. 490/1 za- 
jBięsiikitłego, 4) Ętąąisłłtwtł ftfińskiego obywą-

D O B R A  Z I E M S K I E
1 M I E D Z E 8 Z Y H I ,

do których wieś Błoto zwana, i Falenice do 
których wieś Nowa-W ieś i druga wieś H olen­
drami obsadzona, Kępa zwana, należą podług 
osnowy wykuzu hypotecznego, a podług zapro­
wadzonego na gruncie gospodarstwa z folwar­
ków: Miedzeszyn. Miedzeszynek nowo erygo­
wanego 1 B łoto, z wsi Miedzeszyn i Błoto, z 
z kolonji Błoto, Juljanow, Karolew vel Wilcza 
Góra zwanej (Friedrichsthal), Nowa Wieś, 
Emiljanów, Skrzypki, Fałeniea i Kępa Fale- 
licka, tudzież z osady młynarskiej i lasów 
przyległych składające się, w gmiDie Zagość, 
parafij Zyżnia, w okręgu, powiecie i gubernji 
Warszawskiej, pod jurisdykcją Sądu Pokoju 
Wydziału IV  na Pradze położone.

Ogólna rozległość dóbr Miedzeszyn z przy- 
ległościami, z wyłączeniem gruDtów do włośs 
cian przeszłych, wynosić może w przybliżoniu 
około włók 93 miary nowopolskiej Jeżyli dzie- 
siatyn 1395, a z tych gruntu ornego około mórg 
1600, łąk mórg 68, boru sosnowego mórg 80, 
zarośli mórg 300, nieużytków mórg 180 krza­
ków rnorgow 200, miejsce po wyciętym lesie 
morgów 500, placów pod zabudowaniami łą ­
cznie z ogrodem morgów 8. Resztę p rze­
strzeni zajmują drogi, rowy, wody, miedze, 
granice i wygony. Gleba gruDtów żytnia 
klaty III-e j a w niektórych miejscach klasy 
IV . D obra te złożone są z jednego kawała 
ziemi, niczyją własnością nieprzedńelonego. 
Należą prawem własności do egzekwowanej 
dłuzniczki Karoliny z Andiychiewiczów Gór­
skiej Józefa Górskiego małżonki i w jej też po­
siadaniu zostają, oprócz folwarkn Miedzeszyn, 
który za kontraktem urzędowym przed S tan i­
sławem Jasińskim  Rejentem dnia 25 Czerwca (7 
L ipcą) 1865 r. zawartym, a do hipoteki wnie- 

l eionyw, aostaje w dzierżawnem posiadania S ta­

nisława Łukowskiego do dnia 1 Czerwca 1871 I 
roku

Na gruncie zajmowanych dóbr stoją następu­
jące zabudowania:

F o l n n r k  M ied zeszyn
1. Dom (dwór) z drzewa postawiony, na ze­

wnątrz otynkowany, z dwóch części razem 
złączonych, pod jednym dachem goncianym, z 
piwnicą i 3 ma kominami murowanemi nad dach 
wyprowadzonemi.

2. Ogród fruktowy i warzywny tylko od po­
dwórza żerdziami ogrodzony, w którym znaj­
duje się drzew owocowych około sztuk 185, 
szczepów włodych 400, krzaki agrestu i porze 
czek, dębów starych sztuk 86.

3. Stajnia i obora (dawniej browar) z cegły 
palonej masiw murowane, pod gontem, z dwo­
ma kominami murowanemi, nad dach wypro­
wadzonemi.

4. Szopa z drzewa w słupy zbudowana na 
podmurowaniu z cegły palonej pod słomą.

.5. Stodoła z drzewa w słupy zbudowana, 
słomą kryta, o 2 klepiskach.

6. Studnia balami cembrowana, z żurawiem 
i kubłem.

7. Holendernia i wozownia w słupy z drzewa 
zbudowana pod gontem.

8. Kloaka z drzewa gontami pokryta o 2-ch 
sedesach.

9. Dom z drzewa w słupy postawiony pod 
gontem, o 1 kominie murowanym nad dach wy­
prowadzonym.

10. D om  z drzewa w słupy postawiony pod 
gontem, o 1 kominie murowanym nad dach wy­
suniętym, połowa tego domu należy do uwła­
szczonych włościan.

U . Piwnica oddzielna z cegły palonej mu­
rowana sklepioua.

12. Dom w krzyżulce z drzewa gontami n a ­
kryty, o 1 komiuie murowanym nad dach wy­
prowadzonym.

13. Chlewik z drzewa słomą pokryty.
14. Podwórze rozległe pomiędzy powyższe- 

mi zabudowaniami będące.
15. Kuźnia z mieszkaniem dla kowala 

drzewa w słupy postawiona pod gontem, z ko­
minem murowanym.

j 16. Studnia balami cembrowana z żurawiem 
i i kubłem.

17. Dom drewniany pod słomą o 1 kominie 
murowanym, nad dach wyprowadzonym, poło

' wa tego domu należy do uwłaszczonego włoś- 
; cianina.

18. Karczma z drzewa w węgieł i słupy po- 
l stawiona, gontem kryta, z nkominem murowa­

nym.
19. Stajnia zajezdna z drzewa w słupy posta 

gontem kryta, z kominem murowa-I wioną, 
nym.

! 20. Przybudowanie z drzewa w słupy posta.
i wionę, pod gontem  gdzie się mieści piwnica mu 

rowana z cegły palonej.
Daniel Struajbęrg dsię iiaw ca  propinacji, z

jednej karczmy płaci rocznie rs. 120. *
Na gruntach folwarku Miedzeszyn wysiewa 

się w przybliżenia: żyta korcy 34, ow si korcy 
4, gryki korcy 5, prosa garncy 16, kartofli 

korcy 30.
Inwentarz żywy:

Wołów roboczych 2, koni fornalskich 6, 
krów 10, jałowizny 8.

Inwentarz martwy:
Wozów kutych 2, płużyc 2, pługów 2. bron 

drewnianych 4.
Folw ark ten leży nad W isłą.

F o lw a r k  M ied zeszy n ek .
21. Dom (dwór) o parterze ojednym piętrze 

z drzewa zbudowany, na zewnątrz otynkowa­
ny, z suterynami i piwnicami z cegły palonej 
wymnrowanemi, nad którego dach gontem kry­
ty, wyprowadzone 3 kominy murowane.

22. Oficyna parterowa z drzewa zbudowana , 
z euterynami z cegły palonej.

23 Ogród płotem z chrustu ogrodzony, w 
którego połowie znajduje się drzew młodych 
frnktowyeh-sztuk 24, kiomby kwiatów, krzewy 
agrestu i drzewa akacji, wierzby, topole, d ru ­
ga połowa jest przeznaczona na warzywa.

24. Stajna i wozownia z drzewa zbudowana, 
pod daebem z gontu.

25. Chlewy z drzewa w słupy postawione 
słomą, a okapy gontem kryte.

26 Stodoła z drzewa w slupy słomą pokry­
ta.

27. Studnia balami cembrowana z żurawiem
28 Kloaka z drzewa zbndowana pod gon­

tem o 2 sedesach.
29. Dom dla czeladzi z drzewa pod gontem

0 jednym kominie murowanym nad daoh wy­
prowadzonym.

36. Chlewki z drzewa pod słomą zbudowa­
ne.

31. Podwórze rozległe płotem z chrustu o- 
grodzone przy powyższych zabudowaniach bę­
dące, przy których także znajdnją 'się drzewa 
topolowe, i dęby stare, a nadto między temiż 
zabudowaniami a W isłą znajduje się lasek 
brzozowy.

Folw ark t«n w hypotece nie jest obja­
wiony.

Na gruntach tego folwarku wysiewa się:
Zyta korcy 20, pszenicy korcy 3% , owsa 

korcy 30, jęczmienia korcy 10, grochu kor- 
oyJ3, gryki korcy 2, kartofli wysadza się korcy
10.

Inwentarz żywy i martwy:
Wołów roboczych 2, koni fornalskich 3f 

krów 7, jałowizny sztuk 3, wozów 1 */a, p ł“życ 
3, bron hosych 2, sieczkenia 1.

F o lw a r k  B ło to .
Prawo wieczystej dzierżawy folwarku Błoto

1 przyłączonych do niego kolonji Nr. 4, 5, 6 i 
11, zamieszczone w dziale IV  pod Nr. 14 wy-

, kazu hypotecznego i przysługuje Józefowi i 
, Karolinie małż. Górskim.

W folwarku tym są:



3 2 . D om  w ryg lów k ą i k tz y iu le c  p o s ta w io - ' 
ny słom ą kryty o jednym  kom inie m u row a­
nym .

33 . D om  z drzew a w  słupy na podm urow aniu  
z c eg ły  palonej gontem  k ry ty , o 2 kom inach  
m urow anych.

3 4 . S to d o ła  w w ęg ie lk i s łu p y  z drzew a g o n ­
tem p ok ryta , o dw óch k lep isk ach  z w ierze-  
jam i.

35 . S tudnia  drzew em  cem brow ana z żura­
w iem  i drągiem  do kubła.

36 . Z abudow anie now o w zręb ie, n ie  zup ełn ie  
sk o ń czo n e .

37 . O gród warzywny i o w ocow y , w k tó ry m  
znajduje s ię  drzew  fruktow yeh m łodocianych  
o k o ło  sztuk 70, bez żadnego ogrod zen ia

3 8 . P od w órze  dosyć r o z leg łe  bez ogrodzen ia  
na którem  stoi drzew  dzik ich  grusz sztuk  7. j

39. K arczm a z drzew a w s łu p y  postaw ion a  
słom ą kryta o 1 kom inie m urow anym .

Icek  B ere a h o ltz  yrop in ator  z karczm y tej 
płaci rożn ie  rs. 60

N a gruntach fo lw arku  B ło to  w ysiew a się: 
Ż yta korcy 50 , jęczm ien iu  korcy 5, kartoflii 
korcy  2 0 , ow sa  korcy  20 . tatark i korcy 10, 
jark i korcy 5.

Inw entarz:
K on i forn a lsk ich  4, ow iec  sztuk  150, bryczk a  

I , w ozów  2 .
Osada Illjnarskn.

40. Dom  z drzew a w w ęg ie ł zbudow any pod  
gontem  o 1 k om in ie  m urow anym .

41 . O bora z drzew a gontam i kryta.
42 . C hlew ik  z drzew a pod gontem .
43 . W iatrak  z drzew a gontem  kryty , o 1 g a n ­

ku.
O becnie do m łyna n a leży  jed n a  m orga gru n ­

tu i z tego  p osiad acz Ja n  B ączk ow sk i p ła c i  
czynszu  roczn ie  rsr. 18 do dom onium  M ied ze­
szyn .

P raw o w ieczystego  p osiad an ia  osady m łyn ar­
skiej objaw ione je st w dzia le  111 pod J\i II wy­
kazu h yp oteczn ego . Z abudow ania pow yżej o p i­
san e są w ła sn o śc ią  posiad acza .

Kolonja Aleksandrów.
T a  k ied yś is tn ia ła , lecz przez w ylew y W is ły  

zn iszczon ą  zo sta ła  i o b ecn ie  do fo lw ark u  M ie- 
d zeszyn ek  w cielon ą  zosta ła .

W ła śc ic ie lk a  dóbr za sprzedaż w ic i, na grun­
tach  tej k o lon ji rosn ących  bierze roczn ie  rubli 
sr. 100

L a s .
L as do dóbr M ied zeszyn  n a leżą cy  po w ię k ­

szej częśc i je s t  m łod ociany, so sn ow y  co do  r o ­
z le g ło śc i w yżej w ykazany. Znajdują się  w  
nim:

4 4 . B arak  z drzew a deskam i sza low an y w  
z iem i pod gontem .

45. S tu d n ia  drzew em  cem brow ana z żu ra ­
wiem .

B arak  ten i studn ia  n a leżą  do u w ła szczo n eg o  
w łościan in a .

Kolonja Esitiljaiiów.
D aw n iej b y ło  tu p ięciu  k o lon istów , le c z  o b e ­

cn ie  s ię  n ie  znajdują, a grunta przez n ich  opu­
szczo n e  zarosły  krzakam i.

kokonja Błoto.
T n  rów nież daw niej znajd ow ało  s ię  l a  k o lo ­

n istów , posiadających  ogó łem  grum tu m orgów  
4 0 1 , lecz  grunta te  op u śc ili, k tóre następn ie  
p rzesz ły  na u żytk ow an ie dom inium .

Kolonja Hnrolen.
Z w ana W ilczą  G órą v e l F r ied tich stlia l. K o ­

lo n ja  ta ma gruntu m orgów 2 4 0 , osiad łych  k o ­
lon istów  n io u w łaszczon ych  trzech , którzy p łacą  
roczm ie czynszu  p o  kop . 45 z m orgą i  posiadają  
zabudow ania  w łasne takie:

4 6 . D om  z drzew a pod gontem  z kom inem  
m nrow anym .

4 7 . S tó d e ła  z drzow a pod słom ą.
4 8 . O bora z drzew a pod s łom ą.
49. Studnia  drzew em  cem brow ana r. żu ra ­

w iem .
50 . C hlew ik  pod słom ą.
51. C hałupa z drzew a pod  słom ą.
52. P iw n ica  od d zie ln a  w ziem i.

Folnnrk Falenice.
D a wniej egzystu jący , m ający ogó ln ej  

g ło śc i m orgów  45, o b ecn ie  do fo lw arku  
przy łączon y , zabudow ań żadnych n ie  posiada .

W  zajpoowanych dobrach znajduje s ię  uw ła ­
szczon ych  w łościan  i k o lon istów  8 9 , k tó rz y  p o ­
siadają  gruntu ogó łem  m orgów  1 ,925 , prętów  
2 6 1 , dz iew ięciu  ty lk o  k o lon istow  w ko lon ji 
E m iljanów  op u śc ili sw oje grunta i z tak ow ych  
nie użytkują.

N a  k o lo n ji K ęp a  F a len ick a  sto i karczm a, 
która daw niej n a le ż a ła  do  dom inium  M ied ze­
szyn", ob ecn ie  jed n ak  wraz z prąwem  propinacji 
za kontraktom  urzędowym  z dnia 17 Czerwca  
1855 r. w  k sięd ze  w ieczystej objaw ionym , n a ­
był na w ła sn o ść  J a n  G ack i, który praw a sw o­
j e  o d stą p ił A n n ie  K iz iak .

O bszern iejsze  op isan ie  pow yż zajętych  i z a a ­
resztow anych  d ób r  znajduje się  w a k c ie  zajęcia  
u sprzedażą k ierującego J ó zefa  M oszyń sk iego  
O brońcy przy S e n a c ie  w W arszaw ie, pod J\5 
490/1  za m ieszk a łeg o , zaś zbiór o b ja śn ień  i  w a ­
runki sprzedaży w k a n ce la r ji P isarza  T ryb u ­
n a ł u  tu te jszego  w  W yd zia le  I  z ło ż o n y , p rzej­
rzany być m oże .

Z ajęcie w  k op jach  d oręczon o  :
5  1. T eo filo w i V o g t P isarzow i Sąd u  P o k o ju  
W ydziału  I V  na P rad ze  przy W arszaw ie, tam że 
pod N r. 381 urzędującam u, na ręce  w łasne.

2. K a ro lo w i S w id ersk iem u  W ó jto w i gm iny  
Z agość , do k tórei za jęte  dobra ziem sk ie  M ie ­
d zeszyn  z p rzy leg łośc iam i n a leżą , w e w si M ie­
dzeszyn  zam ieszk a łem u  i u rzęd ującem u, rów ­
n ież  na ręce w łasno.

O budwom  d . 29 P a źd z iern ik a  (1 0  L isto p a ­
d a) 1869 r.

W n iesio n o  do k s ięg i w ieczystej pow yż za­
ję ty c h  i  z a aresztow an ych  dób r M iodzeszyn  w  
W urszaw ie d. 1 (1 3 )  L istop ad a  186 9 r., zaś w 
dniu dzisiejszym  do k sięg i zaaresztow ań  w  
K a n ce la r ji P isarza  T ryb unału  tu tejszego  na  
ten  ćfel utrzym yw anej, wpisanem  zosta ło .

P ierw sza  p u b lik acja  zbioru ob jaśn ień  i w a  
runk ów  sprzedaży, odbędzie się  na  jaw n ej  
audjencji T ryb u n a łu  C yw iln ego  w W a rsza ­
w ie pod N r. 549  z.wykłe p osied zen ia  sw e o d ­
b yw ającego o g o d z in ie  10 z rana, w W y d zia ­
le  I ,  dnia 12 (2 4 )  S ty czn ia  1870 r.

S p rzedażą k ierow ać b ęd zie  J ó z e f  M oszyń sk i 
O brońca przy S en a c ie , k tórego  zam ieszkan ie  
je s t  Wyżej w skazane.

W arszaw a d. 15 (2 7 )  L istop ad a  1869 r.
R adca D w oru  Z górsk i. 

W yw ieszon o  na ta b licy  w S a li ustępow ej 
T ryb u n a łu  C yw iln ego  w W arszaw ie.

W arszaw a d. 15 (2 7 )  L istop ad a  1869 r.
I ład ca  DWoru Z górsk i.

P o  odb yciu  trzech pu blikacji zbioru o b ja ś­
n ień  i w arunków  sprzedaży dóbr z iem sk ich  M ie­
dzeszyn, T ryb unał C yw ilny w W arszaw ie w yro­
kiem  z dn ia  9 (2 1 ) L u teg o  1870 r., term ia do 
p rzygotow aw czego  przysąd zen ia  rzeczon ych  
<kóbr na  dzień 9 ( 2 1 )  M arca 1870 roku w yzn a­
czy ł- . .

P o czem  w term inie pow yższym  oraz w d. 10 
( 2 2 )  M arca 1870 r .  odbytem  zo sta ło  p rzygoto ­
w aw cze przysąd zen ie  dóbr ziem sk ich  M iedze- 
s iy n  i taKowe przygotow aw czo  J ó zefo w i M o- 
izy ó sk iem u  O brońcy przy S en acie  za sum ę rs. 
1 0 ,0 0 0  przysąd zon e z o sta ły , u zarazem  termin 

d o  o sta teczn eg o  przysądzenia na dzień 27 
K w ietn ia  (9  M aja) 1870 r. w yznaczon y zosta ł,

■ który jed n ak że  z pow odu  z a sz ły ch  sp o tów  od­
bytym  być n iem ó g ł, po rozsądzen iu  zaś tak o­
w ych n ab yciu  przez F e lik sa  K a d łu b o w sk ieg o  
sum w poszukiw aniu k tórych  prow adzona b y ła  
gubhastacja i po u p ły w ie  term inu p ro lon gaty  
ten że  K aU łubow ski poparł w dalszym  ciągu  sub- 
h a ita c ję  dóbr M iedzeszyna  i uzyskał w yrok
T r y b u n a ł u  C yw ilnego w W arszaw ie z dn ia 18 
( 3 0 )  Sierpnia' 1872 r. up ow ażn iający  go  do o d ­
b ycia  w d . 16 ( 2 8 )  P a źd z iern ik a  1872 r. osta  
teczn ego  przysądzenia dóbr M iedzeszyn.

T erm in ten jed n ak  n ie  o d b y ł się z pow odu  
za sz ły c h  sporów  w  rezu ltac ie  k tórych  S en a t , 
R ządzący w yrokiem  z d 5 (1 7 )  L ip c a  1 8 7 3  r . 
p o sta n o w ił, aby sprzedaż fo lw ark ów  dobra  
M iedzeszyn sk ładających , odb yw ała  się  poje- | 
d yń ezo  w przerw ach 14-sto  dn iow ych i w k o le i !

tym że w yrokiem  ozn aczon ej. J a k o ż  na s k u ­
tek  te g o  w yroku, po w yznaczen iu  i sp e łzn ięciu  
k ilk u  term inów , ostateczn a sprzedaż fo lw arku  
M ied zeszyn ek  nastąp iła  w dniu 1 (1 3 )  M arca  
1874  r., folw arku M iedzeszyn w d. 22 K w ietn ia  
( 4  M aja ) t .  r. i F a le n ic e  w dniu 24 M aja (5  
Czerwca^ 1874 r.

O becn ie  na żądanio F e lik sa  K ad łu b w sk iego  
obyw atelu , w W arszcw ie pod M  l5 6 5 c  za m ie ­
szk a łeg o , a zam ieszkan ie  prawne do te g o  in te ­
resu  i ca łeg o  p ostępow ania  su b h astaey jn ego , u 
L eo n a  K rysińsk iego  A d w ok ata  w W atszaw ie  
pod N r. 489c  zam ieszk ałego  obrane m a ją ceg o , 
od  którego tenże A d w ok at w m iejsce poprze  
dniego O brońcy C h raszczew sk iego  A dw okata  
działa  i subhastację n in iejszą  p op iera  T ry ­
bunał C yw ilny w W arszaw ie wyrokiem  w d. 2 

| (1 4 , P aźd ziern ik a  1875 r. z ilacji zapadłym , 
now y term in do o sta teczn eg o  przysąd zen ia  1 ol- 
warku B ło to , dobra M iedzeszyn  sk ła d a ją ceg o , 
n a  dzień 5 ( 1 5 )  L istop ad a  1875 roku god zin ę  
10 tą z rana, w m iejscu  zw yk łych  sw oich  p o ­
sied zeń  pod N -em  5 4 9 , w W ydzia le  I w yzna­
czy ł.

L icytacja  fo lw arku  B ło to  w tym  term inie  
rozp oczn ie  s ię  od sum y rs. 9 ,675  kop . 4 7 * /? 
ja k o  s/a częśc i szacunku tak są b ieg łych  w y­
krytego .

W arszaw a d 6 (1 8 )  Październ ika 1875 r.
R . L in ow sk i.

Gdy term in pow yższy z pow odu braku licy  
tantów  s p e łz ł b ezsk u teczn ie , T ryb u n a ł C y w il­
ny w W arszaw ie w yrokiem  w  dniu 17 (2 9 )  L i 
stopada 1875 r. zaoczn ie  zapadłym , szacunek  
folw arku B ło to  o ' /4  c zęść  ob n iży ł, a zarazem  
<1 0 wv term in do osta teczn ego  p rzysąd zen ia  te  
goż fo lw arku  na dzień 22 G rudnia (3  S tyczn ia)  
1875/6 r. god z in ę  10 z rana, w  m iejscu zw y­
k łych  sw o ich  posied zeń  pod  N r. 549 przy u li­
cy  D łu g ie j w W ydziale  I w yznaczy ł.

L icytacja  w tym  term inie rozp oczn ie  się  od  
.pumy rs. 7 ,2 5 6  kop . 60 , jak o  s/3 czę śc i szacu n ­

ku przez T ryb u n a ł ob n iżon ego
W arszaw a d. 19 L ist . (I  G rud .) 1875 r.

R. Liuowski.

r o zle-
B łoto

/V, i )  7461 . 1’isarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie

Stosownie do art 682 K. P S .  wia-iomo 
czyni, iz na żądane Franciszka G roer doktora 
medycyny w W arszaw ie pod Nr. 750/1 zamio- 
■ zkałego, a zam ieszkanie prawne do tego in- 
terrsu i eatego postępowania snbhsstacyj nago 
u Leona K rysińskiego Adwokata przy Sądzie 
Apelacyjnym  Królestwa Polskiego w Warsza­
wie pod Nr. 489C  zam ieszkałego obrano mają­
cego, w poszukiwaniu sumy rs. 3750 z procen­
tem 5°/o  W chwili zapłaty obliczyć się ttianym  
i kosztów od Antoniego Karskiego obywatela, 
właściciela-dóbr ziem skich Galczyce W ielkie  
i Gaiczyce M ałe z przyległościam i i przynale- 
iytościam i, w okręgu W łocławskim, p o u itc i-  
N ieszaw skim , gubernji Warszawskiej położo­
nych, tam ie zam ieszkałego, protokołem W ła­
dysława P opław skiego Komornika przy Try- 
huuale'tutejszym  w d. 28 K w ien ia  (1 0  Maja) 
1873 r., sporządzanym, w drodze sądowej przy­
muszonego wywłaszczeniu zajęte i zaareszto­
wane zostały

D O B R A  Z i E  M S K I E  
G n l c z y c e  M a ł e  G a l r i j c e  H l e l -  
U l e ,  prdtug wykazu hypot Cznego składają 
się z folwarku l wsi Galczyce oraz kolonji 
Karsk i Józefów, a pcdlng zaprowadzonego o 
becnie gospodarstwa z folwarku i wsi G aiczy­
ce W ielkie, w gm inie Grado '0  parafji Orle, o- 
Kręgu Włocławskim, pod jurisdykcją Sądu P o ­
koju w Brestie Kujawskim, powitete Nieszaw  
skim gubernji Wa szawskiej położone oddziel- 
ną księgę wl -czystą mające, praw- m własności 
do egzekwowanego dłużniku Antoniego Kar­
skiego należące i w tegoż posiadani i zostają­
ce, poszukiwaną wierzytelnością hypotceznie 
obciążone przybliżonej rozległości około mórg 
460 miary now 'polskiej obejmujące.

Na gruncie rzeczonych dóbr są następująco 
zabudowania:

1. Dom (dwór) parterowy słomą kryty ko­
min murowany mający.

2. Ogród owocowy w nim drzew różnych to 
jest: wiszeń, gruszek, śliwek i jabłoni i krze­
wów około 120 sztuk, w ogrodzie tym jest. 
,zopa z pacy w części rozebrana.

3. Kl aka z desek deskami kryta.
4 Stodoła w praski n or gontami kryta.
5. Stajnia z spichrzem z pacy słomą poszy­

ta.
6 . Obora z pacy słomą p .szyta.
7. Stodoła z ba li w slupy murowane słomą 

poszyta, kierat zewnątrz, z boku ma a przy­
stawka na skład narzędzi.

8 . Owczarnia z pacy słomą poszyta
9. Dom mieszkał :y razem z kuźnią słomą po- 

sz y ty  o jednym  kominie murowanym.
10. Sadzawka zaryb ot a.

W e W si.
11. J ół d mu N. 5 oznaczonego słn u ą  po­

szy tego , z g liny.
12. Pól domu N 3 oznaczonego z gliny sło ­

mą poszytego.
13. Jedna czwarta część domu N. 4 oznarzo- 

nego z pacy słomą poszytego.
14. Jed n a  czw arta  c zę ść  dom u N. 6 ozu rczo - 

n eg o  z g lin y  słom ą poaźytogo.
15. Jedna czwarta część domu N. 7 ©znaczą 

nigo z drzewa słomą poszytego.
O bszerniejsze op isan ie, powyż zajętych  

zaaresztow anych  dóbr znajduje się  w ak c ie  
z a jęc ia  u sprzedażą k ierującego L eon a  Kry 
s iń sk iego  Adw okata przy S ą d z ie  A pelacyj 
nym K rólestw a P o lsk ieg o  w W arszawie pod 
439C  zam ieszk ałego , zaś zbiór objaśnień i 
warunki sprzedaży w Kancelarji Trybunału  
tu te jszeg o  w W ypziale I z łożon e, przejrzane  
być mogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczono:
1. Juljanowi O tockiem u Pisarzow i Sądu  

Pokoju w B restie Kujowskim urzędującem u  
u a ręce  B artłom ieja M iszkiel Podsędka tegoż  
Sądu.

2 . Ignacem u Gum owskiem u W ójtow : Gmi­
ny Gradowo do której to gm iny dobra G al­
c z y c e  W ielk ie  i M ałe  z p rzy leg łu śc  ami i 
przyuuleżytoścjam i na leżą , zaś w osadzie  
Piotrków  pow ec ie  N ieszaw sk im  urzęd u jące­
mu na ręce w łasne.

O budwom  d. 28 K w ietn ia ( lo M a ja )  1873 r.
W n iesion o  do k sięg i w ieczystej powyż 

zajętych  dóbr w W arszaw ie, dnia 3 ( i5j M a­
ja  1873 r , a w dniu dzisiejszym  do k sięg i za ­
aresztow ali w K ancelarji Trybunału tutej­
szego  w W ydziale I aa ten ce l u trzym yw a­
nej, wpisanem  zo sta ło .

P ierw sza  publikacja zbioru objaśn ień  i wa 
runków sprzedaży, odbędzie się na j a ­
wnej audjencji Trybunału C yw ilnego w W ar­
szaw ie w m iejscu zwy kłych p osiedzeń  przy 
ulicy  D ługiej pod N r 549, o godzin ie 10 z 
rana, w W ydziale I dnia 12 ( 2 i)  Lipca 1873 
roku.

Sprzedaż* k ie r o w a ć  będzie L eo n  K ry siń ­
sk i A d w ok at, k tó reg o  z a m ie sz k a n ie  j e s t  w y­
żej w sk a za n e.

W arszawa d. 1 7 (29) M"ja 1873 r.
K Linow ski.

W yw ieszono na tabl cy w sali u stęp ow ej 
Trybunału Cywilnego w Warszaw e

Warszawa d. 17 (2 9 )  Maja 1873 r.
R. L inow sk i.

P o  odbyciu w dn iach  12 (2 4 )  L ip ca  26 L ip ­
ca (7 S ierp n ia ) i S ( 2 1 ) S ierpnia 1873 r. 3 -ch  
pu blikacji zbioru ob jaśn ień  i warunków  sprzo - 
dąży, T ryb u n a ł w yrokiem  w tym  ostatnim  dn ia  
w ydanym , term in do przygotow aw czego  p rzy ­
sąd zen ia  w yzn aczy ł na d zień  6 ( 1 8 ) \ \ r z e Ł 
śn ia  1873 roku W term inie tym  dobra  
ziem skie G a lczy ce  przygotow aw czo  p op iera ją ­
cem u sprzedaż za sum ę rs. 1 ,000  przysądzone  
zosta ły  i term in do ostateczn ego  ich przysą­
dzenia na  dzień 18 (30 ) P aździernika 1873 r. I 
g o d z in ę  10 z rana w yznaczony zosta ł. T e r -  | 
m in pow yższy do skutku nie d oszed ł. W yro­
kiem T rybunału  C yw ilnego w W arszaw ie z d. 
23 G rudnia (4  S ty czn ia ) 1874/5  r., Salom on  
"W ilczyński ku piec w m ieście  N ieszaw ie  gu b er­

nji W arszaw sk iej zam ieszk ały , pod staw ion y  
zo sta ł w praw a F ra n c iszk a  G roera do dalszo- 
go pop ieran ia  subhastacji dóbr G alczyce w 
poszukiw aniu  sum y rs. 600  z procoutem  i k o ­
sztam i, now y term in do osta teczn eg o  przysą­
dzen ia  na  dzień  3 (1 5 )  L u teg o  1875 r. godzinę
10 z rana w yzn aczon y  zo sta ł. T erm in p ow yż­
szy  sp e łz ł b ezsk u teczn ie , T ryb u n ał C yw ilny  w 
W arszaw ie wyrokiem  z ilacji na dzień  3  (1 5 )  
K w ietniu 1875 r. wadauym , n ow y termin do  
o sta teczn eg o  przysąd zen ia  na dzień  30  M aja
11 Cz erw ca) 1875 r. godzinę 10 z rana w yzna­
czy ł, k tóry odb ęd zie s ię  na jaw nej aud jen­
cji T ryb unału  w m iejscu zw y k ły ch  p o ­
siedzeń pod Nr. 549 w W ydziale  I. S p rzed a­
żą kieruje ^ ó ze f  K irszrot A d w ok at w W arsza­
wie pod Nr. 663 /4 /5  zam ieszkały , u k tórego  
S alom on  W ilczyń sk i do ca łeg o  postępow ania  
sub h astaevjn ego  prawno ob ra ł zam ieszkan ie .

W arszaw a d. 3 (1 5 )  K w ietn ia  1875 r.
R. L in ow sk i.

Term in pow yższy do skutk u n ied oszed ł. 
T ryb unał C yw ilny w W urszaw ie w yrokiem  na  
dniu 16 (2 8 )  C zerw ca 1875 r. w ydanym , p o d ­
staw ił w praw a S alom on a W ilczy ń sk ieg o , F o- 
lik sa  C hruszczakow skiego  A dw ok ata , w W ar­
sza w ie  pod N r. 542 za m ieszk a łego , w ierzyciela  
h yp oteczn ego  do d a lszego  pop ieran ia  sub h as­
tacji dóbr G a lczyce  w poszuk iw aniu  sumy rs 
rs. 265  z procentem  i kosztam i, a w yrokiem  z 
ilacji na dniu 5 ( 1 7 )  W rześnia r. b . w ydanym , 
now y term in do o sta teczn eg o  przysąd zen ia  na  
1 (1 3 )  G rudnia 1875 r. god zin ę  10 z rana w y ­
zn aczy ł, k tóry odbędzie s ię  w m iejscu z w y ­
k ły ch  p osied zeń  T ryb u n ału  pod Nr. 549 w 
W arszaw ie w W ydzia le  I.

L icy tacja  w term inie tym  rozp oczn ie  się 
od ż/j c zę śc i szacunku tak są  b ieg łych  wykryć 
s ię  m ającego . Sprzedażą kieruje F e lik s  C hrusz- 
ćzak w sk i A d w o k a t o so b iśc ie  staw ający  w  
W arszaw ie pod Nr. 542 zam ieszkały  i zatnie 
szkanie praw ne do c a łe g o  p ostępow ania  sub- 
h astaeyju ego  dóbr G a lczyce  ob ierający .

W arszaw a d. 16 (2 8 )  W rześn ia  187 5 r.
R. L inow ski.

N astęp n ie  w yrokiem  T ryb unału  C yw ilnego  
w  W arszaw ie w dniu 3 (1 5 ) P aźd ziern ik a  r. b. 
zapadłym , w ierzyciele  h ip oteczn i dóbr G alczy  
ce  m ianow icie: Sa lom on  W ilcy ń sk i kupiec w 
m ieście N ieszaw ie  i I tta  J au ow er handlująca w 
W arszaw ie pod Nr. 228 6  zam ieszkali, a zam ie 
szk an ieszk an ia  praw ne do tego  interosu i ca ­
łe g o  p ostępow ania  su b h astaeyjn ego  u J ó zefa  
K irszrota  A dw okata  w W arszaw ie pod N -em  
6 63 /4 /5  zam ieszk ałego  obrane m ający, upow aż­
n ien i zo sta li do  w ydania ob w ieszczeń  do osta  
toczn ego  przysądzeniu tych że  dóbr na dzień  
( 1 3 )  G rudnia 1875 r. i odbycia  w tym że dniu 
sp rzed aży , w  razie n ieod b ycia  tego  term inu  
przez ob ecn ego  ekstrach en ta  subhastacji F e li-  
k sajC h ru szczak w sk iego  A dw ok ata .

L icy tacja  w term inie tym  rozp oczn ie  się  od 
sumy rs. 1 ,000 , w term inie przygotow aw czego  
przysądzenia  podanej.

W arszaw a d. 10 (2 2 )  P aźd ziern ik a  1875 r 
R. L in o w s k i.

Ab P .  7500. P isa rz Trybunatu Cywilnego 
w Warszawie 

S tosow nio  do art. 682 I i .  P . S . w iadom o czy ­
n i, iż  na żądanie Ja n a  S tan isław a  dw óch im ion  
Ś w ięc ick iego  obyw ała  pod N5 24025  w W ar­
szaw ie za m ieszk a łeg o , a zam ieszkan ie  prawne 
d o tego  :nteresu  i  ca łego  p ostęp ow an ia  subha- 
stacy jn ego  u Ja n a  Sk u rzyń sk iego  P atron a  przy 
T ryb u n aie  C yw ilnym  w W arszaw ie, w W arsza­
w ie pod Nr. 556  zam io3zk ałego  obrane m ają­
ceg o , w p oszuk iw aniu  sumy rs. 1 0 ,0 0 0  z pro 
cen tem  prawnym  od d. 10 (2 2 ) L ip ca  r. b. l i ­
czącym  się  i kosztam i od J a n k la  v. Jak ó b a  T a -  
ubw urtzel pod Nr. 1 063 /4  daw niej o b ecn ie  zaś  
pod N r. 10S7a . i C ały  B oru ch a  v . B ernarda  
T au b w u rtzc l pod N r. 726  daw niej, zaś obecn ie  
po 1 N r. 809 w W arszaw ie zam ieszk ałych , o b y ­
w ate li, w ła śc ic ie li n ieruchom ości Nr. 391cd . w 
Pradze przy W arszaw ie po łożonej, protokółem  
K azim ierza B roch ock iega  K om ornika przy S ą ­
d zie  A p elacy jn ym  K rólestw a P o lsk ieg o  w d. 
18 (3 0 )  Sierp da 1875 r., sporząd zon ym , w d r o -  
dze sądow ej przym usow ego w y w ła szcz en ia  z a ­
ję tą  i zaaresztow an ą  zo sta ła .

NIERUCHOMOŚĆ
pod N r. 391c<7. w Pradze przy W arszaw ie  
przy u licach  B rzesk iej i P rzed ok op ow ej a po  
za okopam i ciągn ąca  sie  jednym pasem  do 
gruntów  B riih la , pod literą  c. w drugim punkcie  
po z a  k o le ją  T eresp o lsk ą  pod lit .  d. w  ju risdy- 
kcji Sądu P ok oju  W ydziału  IV  na P radze, w 
C yrkule policyjnym  i ad uin istracyjnym  P rag- 
skim w P arafji N . M. P . L oretań sk iej na P ra  
dze, na gru n cie  em fitoutycznym  (z  k tórego  o - 
płaca  się  czyn szu  in  recogu itionem  d om in i d i­
rect! skarbow i z łp . 27  czy li rs. 4 kop . 5 i z łp . 
81 czy li rs. 12 kop . 15) p o ło żo n a , ogó ln ej p rze­
strzen i tak na Pradze ja k  i za okopam i o k o ło  
m órg 15 prętów  118 m iary now op olsk iej do N. 
3 9 lc. a m órg 5 pręt. 108 do N r. 3 9 Id  m ająca, 
poszukiw aną w ierzy te ln ośc ią  h yp oteczn ie  o b ­
c ią żo n a , do egzekw ow anych  d łu żn ik ów  J a n k la  
v Ja k ó b a  T aubw urtzel i C ały B oru ch a  v. B e r ­
narda T aubw urtzel na leżąca , a co  do budów 1 
na Pradze m iędzy u licą  B rzeską i P rzod ok o- 
pow ą p o ło żo n y c h  w ydzierżaw ioną jest w c a ł o ­
ści na lat sze ść  M agistratow i M . W arszaw y za 
sum ę rs. 4 ,5 0 0  roczn ie  pod warunkam i k o n tr a ­
k tem  z d. 18 S ierpn ia  1870 r. oznaczonom i od 
d. I P aźd z iern ik a  1870 r. u raczej od daty r ze ­
czy w isteg o  za jęcia  tej p o sesji przez K ozak ów .

N a gruncie tej n ieruchom ości przed okopam i 
t. j..m ięd zy  u licam i B rzesk ą  i P rzed ok op ow ą  
znajdują s ię  następujące zabudowania:

1. D om  m asiv z c eg ły  m urow any, dwupię  
trow y, b lachą  żelazn ą  kryty o 9 kom inach  m u­
row anych, w środku od frontu t j. od u licy  
B rzesk iej je s t  brama dw uskrzyd łow a * desek  z 
furtą, z ty łu  dz ied ziń ca  je s t m ało przystaw ka  
parterow a m urow ana stanow iąca  w chód .

2. O ficyna z ceg ły  na w apno m urow ana, b la ­
chą żelazn ą  kryta o 5 kom inach m urow anych.

3 . S tajn ia  m asiv m urow ana, b lach ą  że la zn ą  
kryta.

4 . S ta jn ia  m asiv m urow ana gontom  kryta .
5. K loak a  z desek  b lachą  kryta.
6 . D w ie  studnie halam i cem hrow ane każda  

z żóra.yiem  i ku błem  okutym  k tóre  łą czą  s ię  
korytem .

7. B arjer 12 do przyw iązyw an ia  kon i w czę ­
ści b lachą  ob itych .

8. D ó l do gn ojów k i balam i sza low an y d e ­
skam i kryty.

Na p lacu  od sąsiedn iej posesji N r. 3914 w y ­
dzierżaw ionym  znajdują się  tak ie  zabudowania:

9 . S ta jn ia  drew niana z bali w słu p y  gontem  
kryta.

10. S ta jn ia  z drzew a w słupy b lachą kryta.
1 1 . S zo p a  gon tem  kryta  na  7 slu p ach  dre­

w nianych .
12. W rota dw uskrzydłow e i fu rtk a  w  p a rk a ­

nie tw orzące zum knięcie d z ied ziń ca .
13. C hlew ek  m ały  z starych desek .
14 . C hodnik z kam ien ia p o ln eg o  brukowany  

w o k o ło  w szystk ich  zabudowuń, rynsztok o bo 
kach  kam ieniem  w yłożon ych  w pop rzek  od  
chodn ika idący.

Wa kolonji I-ej za okopami 
na gruncie Ar. 391c są nastę­

pujące zabudowania:
15. S tod o ła  z bali w słupy gontem  kryta  o 

4 w ierzejach  na przestrza ł i jedn em  k lep isk u  na  
podm urow aniu.

16 O gródek w arzywny osztach etow an y.
17. D om  parterow y z bali deskam i sza lo w a ­

ny gontom  kryty o 2 kom inach m u row anych .
1 8 . C hlew ki z hall w slu p y  gontem  kryte.
19. D om ek z drzew a gontem  kryty o 1 ko  

nnnie m urow anym .
20. K loak a  z desek pod gontem  o 2 sodo- 

sach .
21 . S tudnia  z bali cem brow ana z żurawiem  

i kubłem  okutych.
22 P ark an  z d esek  o 2 bram ach dw uskrzy­

d łow ych  z furtkam i.
23 . S to d ó łk a  a raczej sp ich lerzyk  z bali w 

słupy  
strzał.

24 . P arkan  w ysok i z desek na szto rc  s ta w ia ­
ny ciągn ący  s ię  od okop ów  przez ca łą  d łu g o ść  
posesji.

An kolonji S-eJ na tymże 
gruncie Nr. B ille  są zabudowa­

nia następujące:
25. D om  parterow y z  ba li deskam i o s z a lo ­

wany, na podm urow aniu 0 2 kom inach mu ro- 
w anych.

26. C h lew y  z desek  pod dachem  deskam i 
krytym .

27. S tu d n ia  ocem brow ana z bali z żuraw iem  
kubłem  okutym .
28. K loak a  z desek  pod gontem  o 2 sed e- 

isach .
2 9 . L oszek  czy li p iw n ica  w ziem i deskam i, 

ziem ią pok ryta .
30. W szystk o  op ark an ion e deskam i z trze ­

ma plotam i i  ogrod zon em i ogródkam i w arzy- 
w nem i w jednym  z k tórych  je s t 7 d rzew ek  d zi­
k ich  i a lta n k a  brzozow a

W  nieru ch om ości przed okopam i w ydzierża- 
w io ej M ag istra tow i M . W a rszaw y  trzy so tn ie  
ko n ków  z k oń m i kw aterują .

W  k olon ji Nr. 1 je s t 11 lokatorów  z im ion  i 
nazw isk  oraz ilo śc i cen y najm u uiszczających  
w akcie zajęcia  w ym ienionych

N a k o lo n ji zaś N r. 2 je s t  8 lo k a to ró w  z 
im ion i nazw isk  oraz ilo ść  c en y  najm u u iszcza ­

ją cy ch  w ak cie  zajęcia  w ym ienion ych .
O bszerniejsze op isan ie pow yż zajętej i z a ­

aresztow anej n ieruchom ości, znajduje s ię  w 
a k c ie  zajęcia  u sp rzed ażą  kierującego Jana  
Skurzyńskiego Patrona w W arszaw ie pod Nr. 
556 zam ieszkałego , zaś zbiór objaśnień i w a­
runki w K ancelarji T rybu n ału  tutejszego  
W ydziału I-go złożon e/p rzejrzan e być m ogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczono:
1. J W. K alikstow i W itkow skiem u Prezy­

dentow i m. W arszawy w W arszaw ie  pod Nr. 
462/3 urzędującem u na ręce  W ładysław a  
R óżyckiego urzędnika tegoż M agistratu

2. W acławowi Lukom skiem u P isarzow iS ą  
du Pokoju na Pradze, w P radze przy W ar­
szaw ie pod Nr. 381 urzędującem u na ręce  
Piotra C ieraszkiew icza Podpisarza tegoż S ą -  
du.

Obuuwom d. 19 (31) S ierpnia 1875 r.
W niesiono do k sięg i w ieczystej powyż z a ­

jęte j i za;: res ttowauej nieruchom ości w W ar 
szaw ie d. 1 9 (3 1 ) S ierpnia 1875 r . a w dniu  
d zisiejszym  do księgi zaaresztow ań  w K ance­
larji tutejszego T rybunału  na ten ce l u trzy­
mywanej, wpisanem  zo sta ło .

Pierwsza" publikacja zbioru objaśnień  
warunków sprzedaży pow yższej n ieiucho-  
raości odbędzie s ię  na jawnem  p osied zeniu  
Trybunału Cyw ilnego w W arszaw ie, w miej­
scu zw ykłych  posiedzeń  przy u licy  D ługiej 
pod Nr. 549 w W ydziale 1 o godzin ie 10 z 
rana dnia 24 Października (5 L istopada) 
1875 r.

Sprzeda>ą k ierow ać b ęd zie Jan Skurzyn- 
ski Patron  którego zam ieszkau ie j e s t  wyżej 
w skazane.

W arszaw a d. 2 (1 4 ) W rześnia  1875 r.
3. Linowski. 

W yw ieszono na tablicy  w sali ustępow ej 
Trybunału Cywilnego w W arszaw ie. 

W arszawa d. 2 (1 4 ) W rześnia 1875 r.
R. Lintiwski.

P o od b yciu  w dniach 24  P aździern ika  (5  L i- 
stod ad a), 7 (1 9 )  L istop ad a  i 21 L istop ad a  (3  
G rudnia) 18 75 r. trzech o g ło szeń  zbioru ob jaś­
n ień  i w arunków  sprzedaży pow yższej N ieru- 
cnom ości, T ryb u n a ł C yw ilny w W arszawie,Jter- 
m in do p rzygotow aw czego  przysądzenia ta k o ­
w ej, w yzn aczy ł na dzień 10 (2 2 )  G rudnia 1875  

god z. lo  z rana, w którym  licy tacja  zacznie  
się od sum y rs. 1 0 ,0 0 0  ja k o  sza cu n k u  przez p o ­
pierającego sprzedaż podanego.
W arszaw a d. 22 L istopada (4  G rudnia) 1875 r.

2. Brama wjazdow a dw uskrzydłow a z  d e­
sek, szerok a  ło k c i 1, cali 18, w ysoka ło k c i 4.

3. Oficyna z  lewej strony w podwórzu, z 
drzewa w słupy, na podm urowaniu z  kam ie­
ni polnych, d ługa ło k c i 31 , szerok a  14, w y­
sok a  5> ca łi 6 -

4. Oficyna przy poprzedniej zbudowana, 
z drzewa w słupy, d ługa ło k c i 25, szerok a  
10, w y so k a 4 łqbcie .

5 . u ficyna  w środku podwórza z drzew a  
w w ęg ie ł d ługa łok c i 20, cali 18. szeroka 10, 
w ysoka 4 łok cie , w szystk ie  trzy  gontam i kry- 
'te o parterze.

6. Kom órki w ty le podwórza nad rzek ą  z  
drzew a, kryte deskam i w c zęśc i gontam i, 
długie łokci 34, cali 13, szerok ie  4, w ysokie 3, 
cali 12. od frontu łok c i ó.

7 . K loąki przed teraiż kom órkam i z desek  
goatam i kryte o trzech  sedesach  w d ole cem.- 
browane balam i, d łu g ie  ło.kci 7, szero k ie  'J, 
w ysokie 3, cali 12.

8 . Parkany w ok oło  ogrodu ow ocow ego, 
z desek  w słupy, w ysokje łok ci 3, d łu g ie  72 
i takież z dwóch stron kom órek, długie ło k ­
ci 13.

9. Sztach ety  od u licy Nadwodnej z ła t  w 
słu p y , d ługie ło k c i 40, szerok ie  4.

10. Bruk z kam ieni polnych w podw órzu, 
p rzestrzen i ło k c i kw. 830.

1 1. Grunt pow ierzchni łok c i kw. 6029.
B liż sze  objaśnienia i warunki sprzedaży są

do przejrzenia  w kancelarji P isarza Trybuna-

Tyńcu pod Kaliszom położonego, U A ntoniego  
Z gleczew skiego Patrona Trybunału w Kaliszu  
obrano mającego, imieniem którego tenże Zgle- 
ezewąki,stawać i kroki prawno czynić będzie, 
w poszukiwaniu sumy rs. 1000 z procentem od 
dnia 12 (24)C zerw ca 1874 r. od Gustawa i 
Em ilji małżonków Mix solidarnie należnej, pro­
tokółem  Franciszka Roweckiego Komornika z 
dnia -1 (1 6 ) Września 1875 r. sporządzonym, 
zajętą została na sprzedaż w drodze przymuso­
wego wywłaszczenia.

Nieruchomość Młynarska,
prawem wieczystej dzierżawy do Gustawa i 
Ernilji z Kobyłków małżonków Mix a prawem  
pełnej w łasności, do właścicieli folwarku Wol- 
uostwo Tyniec należąca, obecnie w dąięrfca- 
wn( m posiadaniu Samuela Majorek pozostająca, 
składająca się z gruntu, zabudowań i wiatraka.
Położona jest przy szosie * Kalisza do Turku 
wiodącej, granic/y na wschód, południe i 
zachód z nieruchomością i gruntami Aruolfa i 
O c y lj i  małżonków Bronikowskich, a od strony 
południa z nieruchomością i ogrodem Augusta 
Franke. O dległa od m iasta Kalisza wiorsta L 
od osad: Opatówka w iorst 8, a Staw iszyna 17 
należy do parafji Panny Mnrji w K aliszu. P o ­
łożona w powiecie i gubernji Kaliskiej gminie 
Tyniec. Sk łada się z domu o jednym  korni 
nie Nr. 167 rniesz ca w nim Zdzisław Tacza­
nowski oraz dzierżawi grunt i płaci rsr. 100 
rocznie, ze stodółki, obórki, stajni, ogródka, z 
Wiatraka o 2 azn igach ze wszystkiemi pr2P>- 1 łli W yd zia łu II i upodpisanego  Patrona sp rze-  
rządam i. Powiorzebnia zajmowanej osady j daż popierającego w W arszaw ie przy u licy  
w ynosi długości arszynów 115, a szerokości i  M iodowej pod J\8 495 zam ieszkałego .
121. Podatki opłacają się do kasy gmionoj I L icytacja  zaczn ie s ię  od sumy rsr. 6 ,394  
goiiny Tyniec i wynoszą rosznie rsr. 26 kop, kop. 93%  ja k o  szaonnku przez b eg łych  o-  
83 i pół.' znaczonego i odbędz e  s ię  przed W  ym F eli-

Obszcrn ejszy opis zajętej uierucbo.mości cjanem  Lew andow skim  Sędzią  delegowanym , 
znajduje się w ptokóle zajęci* który wraz z w m iejscu posiedzeń  rzeczon ego  Trybunału  
warunkami sprzedaży u Pisarza Trybunału i przy placu K rasińskich zwanym  pod JSfr 549. 
Antoniego Zgleczewskiego Patrona pjjąejrzaue i W pierw szym  term inie publikacji zbioru  
być mogo. [ objaśnień i warunków sprzedaży; dnia 7 (19)

P rotokół zajęcia wręczony w kopjach P isa- ; K w ietnia r. b. odbytym, w yznaczouy z o sta ł  
rzowi Sądu Pokoju w Kaliszu Boi sławowi term in do drugiej pub likacji, a zarazem  przy- 
M iaskowskięmu i Wójtowi gminy Tyniec Mar- ! 
cinowi Tom aszewskiem u dnia 1U (22) W rześ­
nia r. b. obu do rąk własnych, wniesiony do 
księgi wieczystej Wolnostwo Tyniec w której j 
prawo wieczystej dzierżawy flizom  służąc© w ^

SR. Linowski.

N. I>. 7457. r isa rz  Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

Wiadomo czyn5, iż na żądanie Ksawery z 
Bielskich Jurasskiewicz wdowy z własnych 
funduszów utrzymującej się, dawniej w m ieście 
Kaliszu a becnie w mieście Krakowie zamie3Z 
kaiej, a zam ieszkanie praw;.© do tego intere­
su i całej subhastacji nieruchomości w hlpot oe 
N r., a w tabeli likwidacyjnej N<‘. 7 oznaczo­
nej u A ntoniego Zglt-czewski go Patrona Try­
bunału w Kaijsóu obrano mającej od której 
tenże ut oq #tawa i subhastację rzecyoarj 
nieruchom, ści papieru w postukiw aniu sumy 
rs. 225 Z procentem od dnia 13 (30) W rześnia 
I8d0 r. i 'komtani rs. 3 6  wyrokamH zasądzo­
nych, protokółem Henryka Mu ler w dniu 2 
S erpnia (2  W rześnia) 1875 r. zajętą została 
na sprzedaż w drodze przymuszonego wywła­
szczenia.

Nieruchomość Nr. 1
w osałzit*  Chocz, gminie tegoż nazw iska, po­
wiecie Kai skini, W |a r a f j i Chocz, położona 
Nt. I hipoteki zaś Nr. 7 w tabeli likw idacyj­
nej oznaczona, naK iącą do własności Rune- 
gimdy /, W aberskieh Bryńakiej, Józefa Bryń- 
akiegu żony i w jej posiadaniu tamże zam iesz­
kałej zostająca.

Nieruch' mość ta skła !a się z domu z drze­
wa Jfii -ą otynkowanego, sżkndłauii krytego o 1 
kominie, 4 oknach frontowych, ca dachu jest  
facjata o trzech oknach. W p ilaw ie lewej 
mieszka .Marc di Św iderski i p łaci rocznie rsr. 
10, zaś połowę jcawą o dwóch stancjaeh zaj­
muje wywłaszczona dtuiniczka i utrzymuje 
szynk jest w niej urządzona 4 p iekarnia aJ ■ od 
kijku iat nieczynna. F acjatę tajmujc bezpła­
tnie F .a  ćiszka W aharskaz szopy drewnianej 
chlewika o 2 prz dzinlacli i taki.yżo obórk 
szkuJDm i krytych. 1’omiędzy domem a inne- 
tni zabudowaniami jeet ogródek mający ośm 
drzew owocowi oh i psrc krzewów winogron, 
ńa budynkami ogró.l warzywny i owocowy 127 
arszynów długi, a 27 szeroki, w nim 13 ) sztuk 
drzew owocowych i kdka krzewów ugrestu 
G raniczy na wschód z rynkiem -osady Chocz, 
na pi ludnie z murem klasztornym po Refor- 
matakim, 113 zacpód z ogrodem Michała D em ­
bińskiego, a na północ z posesją Rnzalji l ’a- 
prockiej. O dległa od m iasta Kaliszu wi- rst 2r, 
od osady Staw iszyn wio st l4  Po atki opla 
uają się do kasy giuinn- j gminy Chocz, rocz­
nie rs. 3 kop. 8J 1/ , ,  zaległości ni i masz.

S tczególow y Opis tój nieruchomości m ieści 
się W protokć e zajęcia, który wraz z warunka 
rai u popierającego Patrona A ntoniego Zgle 
czawskiegp i u Piaarza Trybunału przejrzanym 
być tuof.o.

Protokół zajęcia doręczony w kopjach P isa­
rzowi Sądu Pokoju w Kaliszu Bolesławowi 
Miaskowskicsau dnia 22 S itrpn ia  (3 Września) 
1875 r. wójtowi goim y Ghocz Sohestjanowi 
Szym kow icz dnia 21 Sierpnia (2 Września) t. 
r. obu do rąk własnych wniesiony do akt hy- 
potecz ly eh nieruchomości Nr. 1 o«»<ly Chocz 
w Sądzić Poko.il IV Kalissti utrzymywanych d .  
10 ( . 2 )  W rześnia 1875 r., a wniesiony do 
księgi zaaresztowań n hiórze P isarza Trybu­
nału dnia 12 (2 4 ) W iz śoia t r.

Sprzedaż tej n i e r u c h  .mości odbywać się bę­
dzie na audjencji. Trybunału Cyw Inego w Ku- 
iszu* Picrwszoogłoszeoid zbioru objaśnień i 

warunku v. sprzedaży odbędzie się dnia 10 (28) 
P ź lziernika 187> r- o godzinie 10 /. rana.

Kai sz d. 12 (24) Września 1875 r.
Skoozyński.

Po odbyciu trztc': publikacji zbioru objaś­
nień i warunków sprzedaży w d 10 (2 8 ) Paź- 
d z i  rnikn, 30 Paźdz e. nika (11 Listopada) i 13 
(25) Listopada r. b. tornrtn do przygotowaw­
czego p r z y s ą d z e n i a  na d. 9  (2 1 )  G r u  mia 1375 
r* godzinę 10 z rana został oznaczony. Licy­
tacja r o z p o c z n i e  się od sumy r s .  1-0.

K a lb -  d .  16 ( S i )  L ist padu 1875 r .
Skoezyński.

N. D. 7438. Pisarz lybunału  Cywilnego 
w Kaliszu.

"Wiarlonifl czyni, iż na żądanie A ugusta Lin­
ke w łaściciela nieruchomoś. i w mieście Kaliszu 

pod gon tem  o dwóch drzw iach  na p rze- j zam ieszkałego, a  zam ieszkanie prawne do ca-
j subhastacji wiatraka z grunt, m we wsi

D ziale III pod Nr. 1 jest objawiono dnia II  
(23) Września 1875 r., a do księgi zaareszto­
wać w hiórze Pisarza Trybunału dnia 1 3 (2 5 )  
Września t, r. zarejestrow any został.

Sprzedaż odbywać się będzie na audjencji 
Trybunału Cywilnego w Kał szu.

Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się w i niu lii 
(28) Października 1875 roku o godzinie 10 z 
rana.

Kaiisz d. 13 (25) Wrześni* 1875 r.
S k oezyń sk i.

P o odbyciu trzech publikacji znioru objaś­
nień i w am uków sprzedaży w d. 6 (18) P a ź ­
dziernika, 30 Października (11 L istopada) i 13 
(2 5 ) Listopada r. b., termin do p r z y g o  o.vaw- 
czego przysądzenia na d, 9 (21) Grudnia 1875 
r. godzinę 10 z rana został oznaczony. Licy 
tucja rozpocznie się od sumy rs. 1,000,

Kalisz d. 15 (27) Listopada 1875 r.
Skoezyński.

N . D . 7459. P isarz Trybunału Cywilnego 
te Kaliszu

W iadomo czyni, iż  stosow nie do art. 682 
K. P. S. na żądanie Szlam y Tenenbaum  h a n ­
dlującego w m ieście  C zęstochow ie, okręgu  
tegoż nazw iska zam ieszk a łego , a zam iesz­
kanie praw ne do całego  postępow ania  sub- 
h asta c ijn eg o  u W alerjana O borskiego P a­
trona przy Trybunale Cywilnym w K aliszu, 
który popierać będzie subhastacją, ąobie o- 
b ierającego, w poszukiw aniu  sumy rs. 387 
kop 20 z procentam i i kosztam i od Jana i 
Katarzyny m ałżonków  P opiń skich  w łaśc i­
c ie li n ieruchom ości w m ieście  okręgowem  
C zęstochow ie zam ieszk ałych , zajęt.% zo3taia  
na przym u sow i sprzedaż protokółem  K o­
mornika przy Sądzie Pokoju w C zęsto c h o ­
wie Karola S tan isław sk iego  z dnia 26 Maja 
(7 C zerw ca) 1875 r.

N I E R U C H O M O Ś Ć  
pod Nr. 672, w m ieście okręgow em  Często- 
chowio, przy u licy  Ś go Kocha, w częśc i mia­
sta N ow a C zęstochow a położona, gran icząca  
z nierp h ow ościam i K lem ensa R ataj. F e li­
ksa L ew andow skiego, drogą prywatną w p o ­
le prow adzącą i  gruntam i S tanisław a K iśz- 
czyń su iego  i S tan isław a W olsk iego, stan o­
w iąca  w łasn ość Jana i K atarzyny z K raw­
czyńskich m ałżonków  P op iń sk ich , m ająca  
uregulow aną h ypotekę w m ieście C zęsto ch o ­
w a  w Sądzie Pokoju, podchodząca pod Naj­
w yższy (Jkaz z roku 1868, sk ład ająca  s ię  
z domu frontow ego z drzewa na podm uro­
waniu, otynkow anego, pod gontem , d ługości 
arszynów  30, sz ero k o śc i 12, z bramą i piwni 
cą na kartofle Przed frontem  są ogród ó  
warzywne, dalej chlew ik z drzew a pod g o n ­
tem, k loaka, podw órze, ogród warzywny i 
owocowy, w końcu ogród i p ole morgów 2, 
W  domu m ieszkają lokatorow ie A n ton i £  i - 
godziński i P iotr M ak o w s-i z ięc iow ie  P opiń - 
skich. N adto do tej n ieruchom ości należą  
cztery zagony stajow e gruntu ok oło  prętów  
233, w m iejscu zwanym Podkóle ku fo lw ar­
kowi L e sin iec  p o łożon e, pom iędzy gruntam i 
W ojciecha Korpus i T om asza W ojciechow ­
skiego

Podatków  o p łaca  się  rs. 20 kop. 20.
O bszerniejszy op is zuajdu e się  w p ro to ­

kóle zajęcia  u Patrona O borskiego i w h ió ­
rze P isarza Trybunału w K aliszu, gdzie oraz 
warunki licytacyjne przejrzane być mogą.

P rotok ół za jęc ia  doręczony W alerjauowl 
M akow ieckiem u Prezydentow i m asta  C zęs­
tochow y 2 ( i4)  S ierpnia 1875 r. i A lek sa n ­
drowi M aleszew skiem u, P isarzow i Sądu P o ­
koju okręgu C zęstochow sk iego dnia 25 S ie r ­
pnia (6  W rześnia) 1375 r. w niesiony do akt 
hypotecznych  nieruchom ości Nr, 672 w m ieś 
cie  C zęsto  how ie dnia 26 Sierpnia (7 W rze­
śnia) 1875 r., a do k sięg i zaregestrow ań u 
P isarza  T rybunału Cywilnego w K aliszu  d. 
8 (20) W rześnia t. r.

Sprzedaż odbywać się b ęd zie  na p ub licz- 
nem p osied zeniu  Trybunału Cywilnego w Ka 
liszu  przy ulicy Józefiua,

Po odbyciu trzech  publikacji warunków  
W d. 22 Października (3  L istopada) 1875 r. 
5 (17) L istopada i 19 L istopada (1 Grudnia) 
t. r., term iń do przygotow aw czego p rzy są ­
d zenia  na d. 9 (2 1 ) Grudnia 1875 r. godz. 10 
z rana w yznaczono, w którym  to term inie  
licytacja rozpoczn ie s ię  od rs. 100.
Kał sz d. 19 Listopada ,1 G rudnia) 1875 r.

Sm oczyński.

N. 1). 7456.
N a skutek wyroku Trybunału Cywilnego  

w W arszawie z dnia 14 (26) W rześnia 187 2 
r. na pow ództw o E leonory z H einrichów  i 
T eodora m ałżonków  E n g  e l, z k tórych ostatni 
jako  nabywca pra v Jan a  H ein rich  oraz jako  
główny opiekun n ieletniego W ładysław a Hein­
rich w ystępuje, w) m ieście Lodzi zam ieszka­
łych , przez H ipolita  G iazera Patrona stawa,- 
jących , przeciw ko Janow i-Fryderykow i i L u i­
z ie  A uguście z Winrerów 2 ch imion m ałżon­
kom K oenig, w m ieście  pow iatow em  Ł ęczycy  
m ieszkającym , przez Jana G adziósk iego P a ­
trona bronionym, sprzedaną będzie w drodze  
działów

N I E R U C H O M O Ś Ć
w m 'escia pow iat >wem Ł IJ C łiE 'A C lf, przy 
ulicy Nadwodnej a lias N adrzecznej, pod 8r  
176 (dawniej 221) po łożona , sk ład ająca  się  z 
następujących realności: 

j I. Dora frontow y m is v m urowąny o par- 
j terze i p iętrze, z pom ioszkauiam i poddaszne- 
I mi i piwnicam i pod półdom em  sklepionem i, 
’ d ługi ło k c i 33 cal. 12, szerok i 22 cali 6, wy- 
’ suki 12 cali 12.

gotow aw czego przysądzenia , na dzień 3 9  
• H a j a  ( 3  C z e r w c a )  1 8 1 5  r .  godzinę  

10-tą rano.
H ipolit G lazer, P atron .

Po odbyciu dnia jak  wyżej drugiej p u b li­
kacji i przygotow aw czego przysądzenia , ter- 

j min do ostatecznego  przysądzenia  w yznaczo- 
ny był na dzień  12 (2 4 ) C zerw ca 1875 r , lecz  

I z  pow odu założonej apelacji od wyroków: 
j b iegłych  m ianującego i ta k sę  zatw ierdzają­

cego, sp e łz ł na niczem- Gdy Sąd A pelacyj­
ny wyrokami w dniach 13 (25) Czerwca i 12 
(24) W rześuia r. b. w ostatn iej instancji za* 
padłem i, apelację K oenigów jako b ezzasad n ą  
oddalił, nowy term in do ostateczn ego  p rzysą­
d zenia  tej n ieruchom ości na dzień  30 P a ź­
d ziernika (11 Listopada) r. b. god zin ę  2-ą z 
południa zo sta ł w yznaczony i odbędzie s ię  
ja k  wyżej w skazano.

H ipolit G lazer, Patron.
W razie przejścia G iazera Patrona na inne  

urzędow anie sprzedaż pow yższą i w szelkie  
dalsze d zia łan ia  uskuteczni podpisany O broń­
ca przy S enacie w W arszaw  ę  przy u icy  
D ługiej pod Nr. 500 nowy 9 m ieszkający.

Roman W erzchlejski.
Term in pow yższy nie d oszed ł do skutku  

dla braku licytantów . T rybunał przeto wy­
rokiem daty 5 (17) L istop ad a 1875 r. szacu­
nek poraien ouej Nieruchom ości o ’/ 4 część  
to je st  do rs. 4 ,796 kop. 20 ob n iży ł, a zara ­
zem  term in do ostateczn ego  p rzysądzen ia  ta ­
kowej na dzień 5 (17) Grudnia 1875 r. g o d z i­
nę 2-ą z po udnia w y zn a cz /ł, który odb ęd zie  
się  jak wyżej w skazano.

Vadium  wym agane rsr. 750.
Roman W ierzchlejski, Obr. pr. Sen.

N . D . 7 597 . Ruchomości pozostałe po A n ­
tonim Przyjemskim jako to: meble, obraz y, 
szafy, łóżka, garderoba, bielizna, pośeiol i ró - 
żue sprzęty na żądanie spadkobierców i w sk u ­
tek upoważnienia JW . Prezesa Trybunału, 
sprzedane będą przez licytację publiczną, 
w W arszawie na Nowem mieście, w domu pod 
Nr. 359 , na dniu 25 Listopada (7  Grudnia) r. 
b. o godzinio 10 z rana przed podpisanym R e­
jentem rozpocząć się mającą. Jednocześnie 
przeiłany będzie na ogól sklep trunków krajo­
wych w tymże samym domu utrzymywany 
z wszelkiemi zapasami, zaczynając od sumy rs. 
2 ,500 , inwentarzem objętej, podług warunków 
które u podpisanego przejrzeć można.

M ichał Rapacki Rejent,
Aś 482 M iodow a (6  now y).

N. D. 7498. W iadom o c zy n ię , iż  w duiu  
25 L istopada (7 Grudnia) 1875 r. o godz.
11 z rana na p lacu  targowym Stare m iasto , 
a o godziu ie 12 w południe na targu za Ż e­
lazną bramą, a w d. 28 L istop ad a (1 0  G ru ­
dnia) r. b. o god z. 10 z rana rów n ież  za Ż e­
la zn ą  bram ą w W ar-zaw ie, w tym że dniu
0 godz. 1 1 z rana i 12 w p ołu dn ie  na targu 
w m ieście pow iatow em  R adym in ie, prawnie 
za ję te  ruchom ości to jest: m eble różne ma- 
choniowe i jesio n o w e oraz sosn ow e, lustra, 
obrazy, dyw any, garderoba m ęzka i dam ska, 
bielizna , b ie lizn a  sto łow a, n aczyn ia  różne  
m iedziane, m osiężne i drew niane k uchenne
1 sto łow o i t. p , przez p u b liczn ą  licy tację  
sprzedanem i zostan ą

Jan O rłowski Komornik.

N . D . 7499 . Z ajęte  w egzeku cji Sąd ow ej 
ruchom ości, a m ianow icie: w dniu 27 L isto p a d a  
(9  G rudnia) 1875 r. o god zin ie  9 z rana za Ż e­
lazną Bram ą stó ł, k rzese łk a , sam ow ar z gar , 
szafy , łó ż k a , w dn iu  27 L istop ad a  (9  G rudnia) 
o godzin ie  10 z rana za Ż elazną Bram ą b ió rk o , 
k ozeta , fo te le , szafa  palisand row a, w dniu 27 
L istop ad a  (9  G rudnia) o g od z in ie  9 z rana za 
Ż elazn ą  B ram ą różno m eble , m aeh on iow e, j e ­
s ion ow e, lustra, rądle, garderob a m ęzka i d am ­
sk a , w dniu 27 L istop ad a  (9  G rudnia) o g o d z i­
n ie  10 z rana na  M uranow ie m eb le , rąd le , sa ­
m ow ar, lustro, przez pu b liczn ą  licytację  sprze- 
dune będą.
W arszaw a d. 24 L istop ad a  (6  G rudnia) 1875 r.

A . Gawryłow} Komornik.

N. D . 7496 . W  dniu 25 L istopada  (7 G ru­
dnia) 1875 r. p oczynając od g od z in y  l o  z rana  
na p lacu  (targow ym  przy T rzech  K rzyżach i w 
tym że dniu o god zin ie  11 na gruncie  n ieru ch o­
m ości N . 280  przy u licy  F re ta , oraz w dn iu  27 
L istop ad a  (9  G rudnia) 1875 r. p oczynając od  
godziny 10 z rana i od godziny 12 w  południe  
na p lacu targow ym  S tare  M iasto , tu d z ież  w 
< niu 1 (1 3 )  G rudnia t .r .  o god zin ie  9 z ra n a n a  
placu targow ym  „ K r a siń sk i” zw anym  w W ar­
szaw ie , zajęte  w drodze egzeku cji Sąd ow ej ru 
chom ośei i tow ary jak o  to: m eble m aehon iow e i 
jesion ow e, lustra, zeg a ry , s to ły , lam p y , sza fy  
sk lep ow e, k on tuary, baw ełna, w łóczk a , w s tą ż ­
k i, tiu lik i, n o życzk i, g rzeb ien ie , k o lczy k i, g o r ­
sety , kraw aty , sam ow ary, lich tarze , herbata, 
tace , fu lary , kretony , p erkalik i, p ła szcze  g u t a ­
p erkow e, jedw ab i inn e różn e przed m ioty  i 
tow ary, przez publiczną licy ta c ję j sprzedane  
będą.

Jan Mielech Komornik,
Nr. 13 u lica  Ś -to  J ersk a .

N . D .7 4 9 5 . Prnw nie zajęte  w drodze e g z e ­
kucji Sądow ej /m eb le  m aehon iow e, je s io n o w e , 
orzech ow e, lustra, zegary, m iedź, m osiądz, s t o ­
ły  m arm urowe, m adera, k oszu lo  m ęzk ie , dam ­
sk ie , poń czochy , c h u stk i, kraw aty, gard ero b a  
m ęzkń, czap k a  b arank ow a, w a lizk a , i t. p . w  
dniu 25 L istopaJu_(7  G rudn ia) r. b. o godzin io  
10 i 11 z rana za Ż elazn ą  B ram ą, a teg o ż  dn ia  
o godzin io  9 z rana na p lacu  K rasiń sk im , w  
w dniu 1 (1 3 )  Grudnia r b. o god zin ie  9 i 11 
z rana za Ż elazn ą  B ram ą a  o god z . 12 w po­
łu d n ie , na targu S taro M iasto  w W arszaw ie, 
przez pu bliczną licy ta c ję  sprzedane będą.

Antoni H oltortf K om ornik N r. 1772 (1 6 ) .

^ 0 3 B 0J6H 0 U,eH3y p o B ,— B a ^ in a n a  2 4  H o a O p a  ( 6  ^ e isa O p a ) 1 8 7 5  r , w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


